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Od Administracyi. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
e wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
Reformy* w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


Kraków, 28 maja. 


O sytuacyi parlamentarnej piszą 
nam z Wiednia pod datą 27 b. m. 

(BP) Obstrukcya trwa dalej z tą różnicą tylko, 
że po skandalicznych zajściach poniedziałko- 
wych, które powszechne wywołały oburzenie 
nawet w kołach niemieckich, krzykacze po le- 
wej stronie Izby uspokoili się cokolwiek. Prasa 
opozycyjna za to przybrała ton ostry i wyzy- 
wający widocznie w tym celu, aby wzburzone 
słusznie namiętności podniecać bez względu na 
ostateczny tej walki rezultat. Ze się Niemeom 
gwałt nie dzieje wskutek zaprowadzenia języ- 
kowych rozporządzeń w Czechach i na Mora- 
wach, o tem nie wątpi sama nawet opozycya. 
Nie o to też idzie obstrukcyonistom, a'e o za- 
chowanie uprzywilejowanego stanowiska, jakie 
Niemcy dotąd w Austryi zajmowali. Wyznają 
to dziś już z całą naiwnością szowiniści tentoń- 
scy. Profesorowie techniki w Gracu skarżą Bię 
w petycyi, wniesionoj do parlamentu na obo- 
wiązek uczenia drugiego języka, oprócz niemiec: 
kiego, gdy młodzież politechniczna i tak już 
studyami fachowemi jest przeciążona. A więc 
obowiązek, który ponosi cierpliwie student pol- 
ski, ruski lub czeski, ucząc się języka niemiec- 
kiego, staje się dla Niemców przeszkodą w fa- 
chowem wykształceniu! Na innem miejscu na- 
zywa się szkoła czeska, dła dzieci robotników 
czeskich założona, zakładem ogłupiają- 
cym (Ferdummumgsanstalt). Kto tak sądzi, ten 
nie może i nie powinien chyba odwoływać się 
do poczucia sprawiedliwości innych narodów, jak 
to czyni dzisiejsza Neue Fr. Presse względem 
Polaków. Porównanie Niemców czeskich z Po- 
lakami w Poznańskiem polega też tylko na nie- 
znajomości stosunków, bo językowe rozporzą- 
dzenie nie zabrania wcale nauki języka nie- 
mieckiego. Dokąd Austrya była państwem urzę- 
dowo-niemieckiem, dotąd byli i Niemcy patryo- 
tami austryackimi, dziś, gdy staje się ona tem, 
czem być powinna, gdy równouprawnienie na- 
rodowości słowiańskich, istniejące na papierze, 
zaczyna wchodzić w życie, krzyczą Niemcy na 
pogwałcenie praw narodowych, tworzą irreden- 
tę teutońską w okolicach Libercu i Chebu, za- 
rzucają parlament setkami petycyj, tamują dy- 
skusyę w Izbie i poruszają niebo i ziemię, aby 
gabinet hr. Badeniego obalić, łudząc się, że 
następoa jego rozporządzenia językowe cofnie i 
Niemcom przywileje ich przywróci. _ 

Nie sądzimy, aby tak być mogło. Żaden rząd, 
jakikolwiek on będzie, nie może prądu obecne- 
go powstrzymać i tylko politycy małomiejscy 
w rodzaju Funkego, Pergelta lub Grossa 
oddają się marzeniom tego rodzaju. Co dalej 
będzie, nie wiadomo. Zależy to, jak da- 
wniej wam już pisałem, od energii rządu, od 
stałości i solidarności prawicy, od stosunku 
obu tych potęg względem siebie. Im siiniej po- 
łączy się ministerstwo z większością, tem ła- 
twiejszem będzie zwycięstwo, 

Mowa hr. Badeniego w komisyi adresowej, 
jakkolwiek nie zadowolniła wszyst- 
kich, a nawet w pewnych kołach 
większości parlamentarnej, wywo- 
łała niesmak, uchodzić może jednak Za 
zbliżenie się rządu do prawicy *). Odrzucająe 
zasadę federacyjną zaakcentował prezydent mi- 
nistrów silnie stanowisko autonomiczne rządu i 
polemizując zręcznie z mniejszością, zgolidary- 
zował się z prawicą na puUDKCIE aytonomicz- 
nym. Słaba odpowiedź Pergelta, Który z sze- 
regowcea najpospolitszego gatunku, Wyrósł nagle 
na przywódcę jednej grupy OPOZYCYJNEJ, okre- 
śliła wybornie stanowisko Niemców. Dokąd my 
byliśmy u steru — tak argumentował ów im. 
prowizowany mąż stanu — wolno nam było 
mówić o autonomii iojej rozszerzeniu, bo adres 
taki, chociaż autorem jego był sam Giskra, nie 
obowięzywał nas właściwie do niczego, ale gdy 
w waszym projekcie adresowym podobne sta- 
wiacie żądania, my na to zgodzić się nie mo- 
żemy. Ja, Bauer, das ist was anderes! 

Gdy tak Niemcy używają wszelkich środków 
do uratowania swojej preponderancyi, zachowuje 
się prawica dziwnie obojętnie. Czesi mia- 
nowicie zdają się Spoczywać na laurach i za- 
miast  petycyom niemieckim przeciwstawić 
dwa razy tyle petycyj czeskich Za rozporządze- 
niami językowemi, oni Z olimpijskim spokojem 
przypatrują się awanturom Sz0winistów teutoń- 
skich. Taktyka to fałszywa, bo albo przecenia- 
jąca siły własne, albo lekceważąca przeciwni- 
ka, co zawsze na złe wychodzi. — Należałoby 
rozbudzić cokolwiek więcej ruch autonomisty. 


*) Naszem zdaniem, większość dzisiejsza nie ma 
powodu do zadowolenia z dwulicowego oświadcze- 
nia hr. Badeniego. (Preyp. red.). 


czny i pójść za przykładem reprezentacyj gmin- 
nych niemieckich, zwoływać zgromadzenia wy- 
borców, uchwalać rezolucye, słowem używać 
wszelkich legalnych środków dla poparcia wię- 
kszości parlamentarnej, która w chwili obecnej 
wygląda, jak wódz bez wojska. A i dla nas nie 
byłoby to rzeczą obojętną, gdy radykalne, a ra- 
czej moskalofilskie stronnictwo ruskie zamierza 
urządzać w wschodniej części kraju wiece prze- 
ciw rozszerzeniu autonomii, gdy pp. Jaro sie- 
wiez, Okuniewskii Taniaczkiewiez, 
sprzeniewierzywszy się sprawie słowiańskiej, po- 
pierają bezwzględnie Niemców, gdy p- D as z y ñ- 
ski pomaga obstrukcyonistom, gdy i Stojałow- 
szczycy, prawda że nie wszyscy, w swojej nai- 
wności opozycyjnej podnoszą SIę często z miejsc 
swoich, aby głosować za wnioskiem o imienne 
głosowanie. 

Charakterystyczną cechą Izby w obecnych wa- 
runkach jest zdenerwowanie, posunięte do osta- 
tecznych granic. Wszystko kipi i wre, a nagła 
choroba dr. Kathreina, który w biurze swojem, 
idąc już do Izby, padł zemdlony tak, że go za- 
ledwie dotrzeżwiono, najlepszym jest tego uspo- 
sobienia dowodem. Nic dziwnego zatem, że o 
pracy nikt nie myśji, że każdy minister 
zagadnięty, najważniejsze sprawy odkłada na 
jutro, i że po korytarzach plączą się najdziwa- 
czniejsze wieści, puszczane w obieg przez Niem- 
ców. Wczoraj n. p. kolportowano wiadomość o 
dymisyi hr. Badeniego, o intrygach pe- 
wnych frakcyj przeciw niemu, o ministerstwie 
ks. Liechtensteina it. p. 

Mogę was zapewnić, że w tem wWszyst- 
kiem niema ani słową prawdy, cho- 
ciaż zaprzeczyć się nie da, że sytuacya 
jest bardzo naprężona, i że małżeń- 
stwo pomiędzy rządem a prawicą nie weszło 
jeszcze w stadyum miodowych mie- 
sięcy. Nie trzeba się temu dziwić, bo i oblu- 
bieniee i oblubienica wyszli już dawno z lat 
młodzieńczych i afektom chwilowym tak łatwo 
unosić się nie dają. Miejmy jednak nadzieję, że 
związek, na szacunku i wzajemnych potrzebach 
oparty, utrwali się z czasem i stworzy. harmonię, 
tak pożądaną w stadłach małżeńskich. 


a —— | 


Korespondencya „Nowej Reformy”. 


Wiedeń, 27 maja. 
(Z Koła polskiego.) 


(?) Na dzisiejszem posiedzeniu Koła polskiego 
p. ks. Pastor w imieniu swojem i Hompescha 
prosi o pozwolenie wniesienia interpelacyi W 
sprawie Bauera, trafikanta w Leżajsku, któremu 
niesłusznie małą trafikę odebrano. Wniosek Ko- 
ło uchwala, 

P. Chrzanowski przedstawia petycyę wy- 
działu powiatuwego przemyskiego o t. zw. for- 
szpanach, za które ministerstwo wojny bardzo 
mało płaci. Mowca tedy prosi Koło o poparcie. 
Koło uchwala popierać tę petycyę. 

Ks. Pastor odpiera zarzuty, jakie mu czy- 
nią w dziennikach w sprawie dra Winkowskie- 
go, zapewniając najuroczyściej, że nazwiska Win- 
kowskiego na kartkach głosowania nie kreślił 
i o skreśleniu nawet nie wiedział. 

P. Jaworski stwierdza, że trzymano się 
klucza w zupełności przy wyborach do tej ko- 
misyj, a że w klubach kreślono jedno nazwisko, 
bo było o jednego za wiele, to nikt przeciw 

inkowskiemu właściwie się nie zwracał, po- 
dobnie kreślono w innych komisyach Schneidra, 
lub Verzegnassego bez stronniczych jakichs ani- 
mozyj. 

P. Jędrzejowiez dodaję, że stronnietwo 
chrześcijańsko-socyalne podało o jednego kan- 
dydata więcej, chociaż ludowcy i Stojałowczycy 
do klubu tego nie weszli. Komisya wykonawcza 
prawicy postanowiła zatem skreślić nazwisko 
tego posła, ¡który do klnbu chrześcijańsko-so- 
cyalnego nie należał i którego partya przyłą- 
czyła się do klubu tego tylko z powodu wybo- 
rów komisyjnych. Tym skazanym na skreślenie 
był dr. Winkowski. 

Pos. Gniewosz Wład. odczytuje wniosek 
komisyi o inicyatywę w sprawie skrócenia po- 
stępowania w urzędach administrącyjnych. 

P. Götz referuje o wniosku komisyi, doty- 
czącym sprzedaży drzewa Z puszczy Niepoły. 
mickiej. Kwestyę tę poruszył w drodze interpe. 
lacyi p. Wojcik w Sejmie. s 

P. Piętak porusza kwestyę Morskiego 

(a i powiększenia sądów i nauczycieli religii 
mojżeszowej w szkołach ludowych. 


, “0 do pierwszego przemawia za wyklucze- 
Ua uchwały Wydz. kraj., który żąda, aby w 


sądzie polubownym zasiadał pełnomocnik Wydz 
kraj., co Koło uchwaliło. 


Grecya i Turcya. 


Rokowania pokojowe żólwim krokiem postę- 
pują naprzód. o tej chwili nie wiemy, czy i 
jaką odpowiedź dała Porta na ostatnią notę, wrę- 
czoną jej przez przedstawicieli mocarstw w Kon- 
stantynopolu. Treść tej noty znaną jest naszym 
czytelnikom z obszernego streszczenia, podanego 
w telegramach onegdajszych. Dodać tutaj jeszcze 


wypada, że wedle zapewnienia „Agencyi Harasa, 
aczkolwiek nie może być mowy o zupełnem 
zniesieniu kapitulacyj, tj, szczególnych przywi- 
lejów, tyczących Się poddanych greckich, prze- 
bywających w Turcyi, to jednak przyjdzie do 
zmodyfikowania niektórych z nich, dających po- 
le do nadużyć. i 

Do innych przyjemności, na jakie naraziła 
Grecyę ostatnia wojna , należą także awantury, 
wyprawiane ciągle przez ochotników włoskich, 
których jedną część już, jak wiadomo, ode- 
słano do ojczyzny. Drugą część, tj. legię gari- 
baldczyków, także z granie Grecyi wyekspedyo- 
wano. Zanim to jednąk nastąpiło, znany poseł 
włoski De Felice, który przybył do Aten ja- 
ko ochotnik, lecz trzymał się przezornie zdala od 
pola bitew, chciał przeszkodzić odjazdowi 25 
ochotników włoskich. Prezydent ministrów Rhal- 
lis wezwał go do siebie i robił mu z tego po- 
wodu wyrzuty. W odpowiedzi na nie ów „go- 
rący obrońca wolności“ począł od ostatnich słów 
lżyć ministra, krzycząc na cały głos, że rząd 
grecki ukradł Włochom ich bagaże. Widząc, 
iż nie ma innej rady, zmuszony był Rhallis 
przywołać policyę, która przemocą wyprowa- 
dziła z gmachu ministerstwa awanturnika, a na- 
stępnie oddała go w ręce komendanta pancerni- 
ka włoskiego „Sardegna“, stojącego na kotwicy 
w zatoce Phaleron. Dalszy ciąg tej awantury 
znajdą czytelnicy w telegrainach. 

Na decyzyę greckiego rządu co do pozbycia 
Bię wszystkich ochotników, wpłyncła ta oko- 
liczność , że gdy chciano dwa ich oddziały, w 
sile 400 ludzi, wysłać na granicę Tessalii, zbun- 
towały się one i odmówiły posłuszeństwa. 1 tak 


już niepewne a trudne poiożenie w Atenach 


staje się coraz niepewniejszem skutkiem nagro- 
madzenia się w stolicy przeszło 200.000 osób, 
które zbiegły z Tessalii i wnętrza kraju, osób, 
pozbawionych w przeważnej ilości środków u- 
trzymania. Jest to wraz ze stutysięczną ludno- 
ścią miejscową Żywioł tak niepewny, że obcy 
poddani zwrócili się do swych posłów, pytając 
o radę, jak się mają zachować. Posłowie wyra- 
zili wprawdzie przekonanie, iż, ich zdaniem, nie 
zachodzi obawa bliskiego wybuchu zaburzeń, 
wskazali jednak na obecność statków wojennych 
europejskich w porcie Phaleron, mogących w 
danym razie zabezpieczyć całośś mienia i osób 
obeych poddanych. 

lurcya ma także niemały kłopot ze swymi 
ochotnikami Albańczykami. Jeden z oddziałów 
baszybozuków-arnautów z okolic Ipeku musiał 
być odesłany z powrotem, gdyż buutował się 
na każdej stacyi kolejowej, a w Elassonie dopu- 
szczał się takich wybryków, że nawet nie dano 
mu broni. Zawiedziona nadzieja rabunku, skut- 
kiem zawieszenia broni, doprowadza ich do 
wściekłości, a ile robią sobie oni z władz tu- 
reckich, dowodzi fakt, że w dniu 9 b. m. urzą- 
dzili formalny napad na znienawidzonego przez 
nich walego z Ueskuebu, z zamiarem porwania 
tegoż urzędnika. Gdy napad ten nie udał się, 
zapowiedzieli baszybozuki, że powtórzą napad 
wracając do domu. 

Zwykle dobrze w sprawach wschodnich infor- 
mowana Polit. Corr. donosi z Kanei : „Zaaczna 
część powstańców zdecydowana jest złożyć broń 
po opuszczeniu wyspy przez wojska greckie. 
W tych dniach przybyć ma deputacya przez 
nich wysłana do komendantów eskadr europej- 
skich dla porozumienia się, co do powrotu po- 
wstańców do ich właściwych miejsc zamieszka- 
nia. Pomimo to rewolucyi nie można już teraz 
uważać za zupełnie wygasłą, Owszem można spo- 
dziewać się, że niektóre grupy powstańców bę- 
dą jeszcze przez czas jakiś próbowały rewolu- 
cyę przedłużać. W każdym jednak razie pe 
wnent jest, że opór przeciw nowej organizacy! 
zarządu wyspy, w duchu powziętych przez mo- 
carstwa uchwał, trwać będzie tylko czas kró- 
tki“. 

Ateny, 28 maja. Garibaldi wsiadł na okrę- 
ty wraz ze swymi 1.200 ochotnikami w Ha- 
gia Marina. Dla uniknięcja możliwych zabu- 
rzeń pozwolono wysiąść na ląd w Pireus tyl- 
ko Garibaldi'emu i jego sztabowi. 

Ateny, 28 maja. W Pireus próbowali gari- 
bałdczycy oswobodzić siłą deputowanego De 
Felice; powstała przy tem bójka, w której 
dwie osoby raniono. Internowąny na pancerniku 
„Sardegno“ De Felice został wypuszczony na 


wolność za wdaniem się włoskiego posła i polj 


złożeniu przyrzeczenia, Że nie będzie dalszych 
awantur wyprawiać. : 

Konstantynopol, 28 maja. Pod gtącyą Sufli 
nastąpiło zderzenie się pociąg wojskowego 
z próżnym pociągiem towarowym. Dwie osoby 
zabite, jedenaście rannych. 

Ateny, 28 maja. Rząd oficyalnie oświadczył, 

złożył w banku narodowym kwotę 
110.000 funtów dla zapłaty kuponów 
z dnia 15 czerwca i 1 lipca b. r. 

Ateny, 28 maja. Rząd wysłał do mocarstw 
memoryał, tyczący się warunków pokoju, nad 
któremi mocarstwa się naradzają. 

Ateny, 20 maja, Z Lamii donoszą że are 
sztowano tamże 5 członków stowarzyszenia 
lithmike Hetauia, ponieważ w czasie paniki, ja- 
ka w mieście panowała zrabowaąjj dom arcy- 
biskupa. Przy uwięzionych znaleziono srebrne 
świeczniki, Z rabunku pochodzące. W temże 
mieście onegdaj wybuchła ponownie i to zupeł. 
nie bez powodu „panika. Mieszkańcy prawie w 
zupełności opuścili Lamię. 


EEC || | 


| Dlatego mowca prosi rząd. aby 


= 
Kwestya polska w pruskiej Izbie panów. 


Pod wielu względami ciekawa rozprawa w 
kwestyi polskiej wywiązała się na wtorkowem 
posiedzeniu Izby panów Sejmu pruskiego. Już 
ta okoliczność, że w Izbie panów kwestyę pol- 
ską poruszono, nadaje tej sprawie pewne zna- 
czenie, po raz pierwszy bowiem w tej sesyi 
zdobyli się magnaci polscy na odwagę i upom- 
nieli się półgębkiem o krzywdy, wyrządzane 
swojemu narodowi. Niestety, była to bardzo sła- 
ba obrona interesów naszych narodowych, a po- 
słowie nasi zamiast w sposób męski i stanow- 
czy wytknąć obecnemu na posiedzeniu ks. Ho- 
henlohemu o pomstę do nieba wołające krzyw- 
dy, łudności polskiej wyrządzane, prawili an- 
drony o prawnopaństwowej idei pruskiej i na- 
gadali kanclerzowi kompiementów, chociaż nie 
było ku temu powodów. 

Mianowicie przy obradach nad budżetem za- 
brał głos hr. Bohdan Hutten-Czapskii za- 
znaczył, że prawno-państwowa podstawa pań- 
stwa pruskiego nie jest narodową, tylko 
pastwową i dlatego wychodzić można z je- 
dnego tylko stanowiska, t. j. królewsko- 
pruskiego. (Jestto stanowisko czysto rządo- 
we, pruskie, niesłuszne i krzywdzące mniejszo- 
ści narodowe. Przyp. red.). Każdy obywatel 
państwa brać musi udział w pracach, podejmo- 
wanych dła dobra ogólnego. Nie można jednak 
zapoznawać, że się pewną część ludności we 
wschodnich prowincyach różnego rodzaju środ- 
kami odstręcza od tej wspólnej pracy i dlatego 
uważa mowca za konieczne, żeby temu zaradzono. 
Do tego potrzeba polityki, która nie powinna 
być ani za ostrą, ani za słabą. Państwo 
musi wychowywać, a karać dopiero wtedy, je- 
żeli wszelkie inne środki zawiodą. Żeby dzieci 
polskich rodziców uczyły się języka większości 
swych współobywateli, wymaga tego nietylko 
interes polityczny, ale także ich własny interes. 
Mowca sądzi jednak, że dzieci mogą się języka 
niemieckiego wtedy tylko nauczyć, jeżeli im 
nauczyciel objaśni znaczenie słów i zdań w ję- 
zyku ojczystym. Stanowisko nauczyciela jest w 
polskich prowincyach bardzo trudnem, mianowi- 
cie, jeżeli musi uczyć zbyt wielką liczbę dzieci. 
znączył o- 
sobno środki na szkoły w W. Ks. Poznań- 
skiem i w Prusach Zachodnich. Byłoby poży- 
tecznem, gdyby na niektórych uniwersytetach 
poczyniono zarządzenia, któreby skłoniły mło- 
dzież polską, aby przez kilka lat była do dys- 
pozycyi rządu. Radziłbym także założyć szkołę 
podoficerską i odpowiednią szkołę przygotowaw- 
czą i przyjąć do niej równą liczbę dzieci pol- 
skich i dzieci niemieckich. Także w dziedzinie 
administracyi wymaga W. Ks. Poznańskie szcze- 
gólniejszego uwzględnienia; powinno się tam 
ustanawiać tylko szczególnie uzdolnionych urzę- 
dników, a mianowicie na komisarzy obwodo- 
wych nie powinni być wybierani ludzie wyko- 
lejeni. Można przecież żądać, żeby także Pola- 
kom wymierzano sprawiedliwość. Należy praco- 
wać nie nad zgermanizowaniem polskich pro- 
wincyj, lecz nad zjednoczeniem wszystkich pro- 
wincyj we wspólnej pracy w interesie państwa 
podejmowanej. 

Na to odpowiedział kanclerz ks. Hohenlo 
he następującemi słowy: 

„Gotów jestem bardzo chętnie odpowiedzieć 

anu preopinantowi na jego wywody. Stwier- 

A najprzód z wielkiem zadowoleniem, że 
p. preopinant wyraził zdanie, iż przy ocenianiu 
stosunków w jego rodzinnej prowineyi nie nale- 
ży wychodzić ze stanowiska narodowościowego, 
tylko z stanowiska państwowego. Miałem już na 
innem miejscu w ciągu tej zimy sposobność przy- 
pomnieć, że Polacy w prowineyi poznańskiej 
wobec dobrodziejstw (1) jakich jako człon- 
kowie uporządkowanego organizmu państwowe- 
go zażywali i jeszcze zażywają, obowiązani 8ą 
także czuć się niemieckimi i pruskimi ebywatB- 
lami państwa. Pan preopinant podziela w tym 
względzie nasze zapatrywania i dla tego nie 
potrzebuję się nad tem dłużej rozwodzić. Co do 
języka polskiego, to byłem zawsze zdania, 
że państwo, które woieliło obce narodowości, 
ma także obowiązek szanowania ję- 
zyka ojczystego. Samo słowo „język oj- 
czysty* nakazuje nam mieć szacunek dla 
niego. Ale ta obrona i pielęgnowanie języka 
polskiego nie może dochodzić tak daleko, żeby 
prowadziło gdo odstręczania od języka nie: 
mieckiego. Obywatel państwa pruskiego może 
tylko wtedy należycie pełnić obowiązki obywa- 
tela, jeżeli posiada język niemiecki. Nad pro- 
pozycyami pana preopinanta w dziedzinie szkoły 
zastanowi się zapewne minister oświaty*. 

Następny mowca polski, ks. Ferdynand R a- 
dziwiłł, zamiast zapytać kanclerza, gdzie i 
w czem szukać mają Polacy tego poszanowania 
języka ojezystego „obcych narodowości“, o ja- 

iem tenże wspomina, podziękował kanelerzowi 
czemprędzej za czcze komunały, zadające kłam 
rzeczywistemu stanowi rzeczy, dodając ogólni- 
kowo, że „niczego innego nie żądają reprezen- 
tanci ludności polskiej“. Zawsze uznawali Polacy 
konieczność pielęgnowania języka niemieckiego 
w szkole, żądają tylko, żeby go pielęgnowano 
w racyonalny sposób, to jest z pomocą języka 
ojczystego dzieci polskich. Mówca zakończył po- 
nownem podziękowaniem kanclerzowi rzeszy za 
stanowisko, jakie dzisiaj zajął w tej sprawie(!). 
Nawet ugodowy Dziennik Pozn. nie jest za- 


dowolony z przemówienia hr. Czapskiego. Przy 
takiem traktowaniu spraw narodowycl! w cia- 
łach reprezeniaeyjnych nie można spodziewać 
się poprawienia stosunków pod zaborem pru- 
skim. 


Z Rady państwa. 


Nowy środek wstrzymywania obrad parlamen- 
tarnych wynalazła sobie na ostatniem posiedze- 
niu opozycya. Oto żądała nad wnioskami swe- 
mi tajnego głosowania kartkami, o czem roz- 
strzygnąć jednak miało imienne głosowanie. — 
Gdy wniosek o tajne głosowanie upadł, wtedy 
dopiero zarządzano nad tym wnioskiem imienne 
głosowanie. Z zarozumiałością, godniejszą lep- 
szej sprawy, powiedział, stawiając swoje wnio- 
ski, p. Gross: „To jest nasze odszkodowanie 
za dziesięciominutowe przerwy!“ 

Ośm godzin poświęcono na te imienne głoso- 
wania, a za cały ten stracony dzień, krwawym 
groszem zapłacić muszą obywatele państwa dye- 
ty panom posłom! Słusznem tedy zupełnie było 
oburzenie posłów, domagających się skutecznej 
pracy parlamentarnej, zupełnie racyonalnym był 
wykrzyknik posła antisemickiego Gregoriga, 
który, głosując nad jednym z wniosków posła 
Grossa, zawołał: „Głosuję za zniegie- 
niem dyet poselskich!* Słowa te wywo- 
łały demonstracyjne oklaski u stronnictw pra- 
wiey, a żywy na lewicy niepokój. 

Jak wiadomo z telegramów naszych, toczyła 
się najpierw na onegdajszem posiedzeniu spra- 
wa o protokoł z ostatniego posiedzenia. Brzmie- 
nie tego protokołu wydało się obstrukcyjnym 
stronnietwom niedokładnem, które też w całym 
szeregu wniosków domagały się poprawek tego 
protokołu. Wnioski, postawione w tym kierunku 
przez p. Grossa, zostały odrzucone, a proto- 
koł przyjęto w brzmieniu, jaki przedłożyło pre- 
zydyum Izby. — W dalszym ciągu postawił p. 
Steinwender wniosek o zamknięcie posie- 
dzenia. Wiceprezydent Abrahamowicz pod- 
dał ten wniosek pod głosowanie i skonstato- 
wał, że wniosek upadł. (Żywe protesty ma ie- 
wicy. Wołania: Wniosek został przyjęty !) 

Wiceprezydent:  Skonstatowałem , że 

niosek upadł. 

Pos. Funke: Rezultat okazał się niepe- 


| wnym. 


Wiceprezydent: Orzeczenie prezydenta 


jest tu jedynie decydującem. (Oklaski z prawicy, 


hałas na lewicy). 

P. dr. Lemisch: Żądam, aby zanotowano 
w protokole odezwanie się jednego z posłów, 
że głosowanie nad wnioskiem p. Steinwendera 
dało wynik niepewny, a zapatrywanie prezy- 
denta było niesłuszne. 

Wiceprezydent: Wzywam pana do po- 
rządku i odbieram mu głos. (Oklaski z prawicy. 
hałas na lewicy). 

P. Lemisch mówi wśród wielkiego hałasu 
dalej, za co wiceprezydent przyzywa go znowu 
do porządku. 

Izba przystępuje do głosowania nad ewentu- 
alnemi wnioskami p. Grossa w sprawie po- 
prawek protokołu z ostatniego posiedzenia. — 
Wiceprezydent wzywa sekretarza dr. Jaros ie- 
wieza do odezytania nazwisk głosujących. = 
Nie ma go w Izbie. Wywołuje to śmiech na 
lewicy i wołania: „Zamknij pan posiedzenie!“ 
Wiceprezydent wzywa sekretarza dr. Sileny'e- 
go, aby odczytał nazwiska posłów. I tego nie 
ma w Izbie. Nowe śmiechy na lewicy i woła- 
nia: „Królestwo za sekretarza!* Znalazł się w 
końcu na sali sekretarz Izby dr. Dulęba, 
który począł odczytywać nazwiska posłów. — 
Wniosek o tajne głosowanie nad pierwszym €- 
wentualnym wnioskiem p. Grossa odrzucono w 
imiennem głosowaniu 133 głosami przeciw |. 2. 

P. Glóckner (niemieckie stronnictwo ludo- 
we) żąda zawieszenia posiedzenia na 10 go- 
dzin, z powodu wielkiego znużenia ezłonków 
Izby. (Żywe oburemie na prawicy). 

Wiceprezydent dr. Kramarz: Wniosku tego 
nie mogę traktować poważnie i dlatego nie pod- 
daję go pod głosowanie. 

Pierwszy wniosek ewentualny p. Grossa zo- 
stał następnie vy jmiennem głosowaniu 143 gło- 
sami przeciw 7| odrzucony. 

Odrzucono następnie w imiennem głosowaniu 
158 głosami przeciw 63 żądanie p Grossa, aby 
nad jego drugim wnioskiem tajnie głosowano, 
poczem 145 głosami przeciw 74 odrzucono sam 
wniosek. 

Wiee-prezydent p. Abrahamowicz zwraca 
uwagę p. Sylwestra na $ 50 regulaminu, mocą 
którego tylko niektóre zajścia podczns posie- 
dzeń mają być zapisane w urzędowym protoko- 
le. Co do dążenia tedy p. Sylwestra, aby odpo- 
wiednie ustępy stenograficznego protokołu zapi- 
sać w protokole urzędowym, musi się przewo- 
dniczący odnieść do Izby. 

P. Iro żąda, aby Izba orzekła w tej spra- 
wie w imiennem głosowaniu. Izba 148 głosami 
przeciw 69 orzeka, iż nad wnioskiem p. Syl- 
westra głosować nie należy. 

Odrzucono jeszcze w imiennem głosowania 
wniosek dra Funkego o wykreślenie jednego 
ustępu z protokołu ostatniego posiedzienia, po- 
czem przewodniczący wezwał sekretarza do od- 
czytania treści zgłoszonych petycyj, 

P Schoenerer zwraca uwagę, że w pro 
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tokole z ostatniego posiedzenia nie zanotowano, 
iż odczytane petycye przekazano do komisyj. 
Jeżeli petycye, dotyczące rozporządzeń języko- 
wych przekazać miano komisyi petycyjnej, to 
mowca stawia wniosek, aby je przekazano ko- 


misyi adresowej. 


Wice-prezyent Abrahamowicz: Nie mam 
nie przeciw temu. Niechaj będą przekazane ko- 


misyi adresowej. (Wesołość). 


Następnie odrzucono w imiennem głosowaniu 
wniosek Kienmana i Pesslera, aby pe- 
tycye gmin Wiener-Neustadt i Wels dosłownie 


odezytać. 
P. Boj 

notaryatu. 
P. Winkowski interpelował o bezprawne 


zaostrzenie wymagań od nauczycieli ludowych, 
kompetujących o posady przy kilkuklasowych 
„ szkołach ludowych. 


P. Krempa interpelował ministra sprawie- 
dliwości o zbyt łagodne zastosowywanie usta- 
wy o lichwie w Galicyi, o wpływanie na wy- 


borców ze strony starosty Turzańskiego w Tar: 
nobrzegu i o polityczne prześladowanie pocz- 
mistra Protunga w Grybowie. i 

Na tem rozprawy przerwano, następne posie- 
dzenie odbywa się dzisiaj. 


Kancelarya Izby poselskiej ogłasza urzędo 
wy spis istniejących w parlamencie klubów. 
Jest ich 17, a to: Koło polskie, 59 człon- 
ków (przewodniczący Jaworski); polskie 
stronnictwo ludowe, 3 członków (przew. 
dr. Winkowski); polskie chrześcijań- 
skie stronnictwo iudowe, 6 członków 
(przew. dr. Danielak); klub młodoczeski, 60 
członków (przew. dr. Engel); chrześcijański 
klub narodowo-słowiański 35 członków (przew. 
Barwińskij; czeski klub konserwatywny wiel- 
kiej własności, 19 członków (przew. hr. Palffy); 
centrum 6 członków (przew. hr. Falkenhayn); 
związek chrześcijańsko socyalny, 26 członków 
(przew. dr. Lueger); stronnictwo niemiecko-po- 
stępowe, 33 członków (przew. dr. Funke); 
stronnictwo wierno-konstytucyjne wielkiej wła- 
sności, 30 członków (przew. hr. Ludwigstorff); 
wolny związek niemiecki, 15 członków (przew. 
Mauthner); niemieckie stronnictwo ludowe, 38 
członków, 3 hospitantów (przew. dr. Steinwen 
der); grupa Schoenerera, 5 członków; katolicka 
partya ludowa, 31 członków (przew. Dipauli); 
klub włoski, 19 członków (przew. Malfatti); 
kłub Rumunów, 5 członków (przew. Lupnl); 
związek socyalno-demokratyczny, 15 członków 
(przew. p. Daszyński). Posłów dzikich, niena- 
leżących do żadego klubu, jest 17. 


Z R 


Uroczystość kanonizacyi. 


(Telegram Biura Koresp.). 
Rzym, 25 maja. 

Wczoraj rano odprawił papież w bazylice wa- 
tykańskiej ceremonię uroczystej kanonizacyi 6. p. 
Antoniego Maryi Zacoarii z Medyola 
nu. założycieła Barnabitów i kongregacyi dzie- 
wie anielskich, oraz ś. p. Piotra Fouriera 
z Mataincour w dyecezyi Saint.Dić, założyciela 
kongregacyj sióstr Notre Dame, znanego pod 
nazwiskiem „apostoła lotaryńskiego*. 

Uroczystość odbyła się według ceremoniału, 
używanege przed rokiem 1870; tylko zewnę- 
trzne bramy kościoła św. Piotra pozostały zam- 
knięte, a publiczność miała wstęp do bazyliki 
za okazaniem biletów. Wewnątrz bazyliki utrzy- 
mywała porządek żandarmerya papieska, gwar- 
dya szwajcarska i straż pałacowa. Już przed 
godziną szóstą rano były bardzo ożywione wej 
ścia i ulice, prowadzące do bazyliki. Liczbę 
osób, zasiadających na trybunach podają na 13 
do 15.000, a liczbę osób, wpuszczonych za zwy- 
kłemi kartami wstępu oceniają na 20 do 25.000. 
Wnętrze kościoła św. Piotra przedstawiało cza- 
rujący widok. Krótko przed godziną pół do Y 
zwiastowały dźwięki hymnu „Ave maris stela“ 
przybycie procesyi inauguracyjnej, która sformo- 
wała się w kaplicy sykstyńskiej i postępowała 
przed papieżem, który otoczony świtą, siedział 
z mitrą na głowie na Sedia gestatoria i błogo- 
sławił publiczności. Procesya obeszła kościół i 
zatrzymała się przed wielkim ołtarzem, gdzie 
papież zajął miejsce na tronie. Gdy dostojnicy 
kościoła i prałaci zasiedli na miejscach, wska- 
zanych im przez ceremoniał, i złożyli hołd pa- 
pieżowi, odbyła się właściwa ceremonia kano- 
nizacyi, składająca się z trzech części: z prośb 
wnoszonych do papieża o kanonizacyę, z aro- 
czystej proklamacyi nowych świętych i mszy 
pontyfikalnej. 

Kardynał Alojzy Mosella, jako rzecznik ka- 
nonizacyi, wygłosił przed tronem papieskim po 
trzykroć: instanter, instantius, instantissime, proś- 
bę o zaliczenie Ś. p. Zaccaria i Fouriera w po- 
czet świętych. Po pierwszej prośbie kazał pa- 
pież zaintonować litanię do Świętych pańskich, 
a po drugiej Veni Creator Spiritus; po trzeciej 
wreszcie wygłosił papież, siedząc w mitrze na 
tronie, formułkę proklamacyi nowych świętych, 
oznaczająe równocześnie 4 lipca jako rocznicę 
śmierci św. Antoniego Maryi Zaccaryi, a 9 gru- 
dnia jako rocznicę śmierci św. Piotra Fou- 
riera. 2 

Po upoważnieniu adwokata konsystoryalnego 
do spisania aktu urzędowego o kanonizacji, 
zaiotonował papież wśród dźwięków dzwonów 
wszystkich kościołów Rzymu Te Deum, poczem 
odbyły się modlitwy do świętych. Przy ołtarzu 
konfesyjnym celebrował dziekan kardynałów 
Oreglia mszę potyfikalną, podczas której śpie- 
wano ewangelię w języku greckim i łacińskim. 
Następnie wygłosił papież kazanie na cześć no- 
wych świętych, udzielił uroczyście błogosławień- 
stwa apostolskiego i kazał ogłosić odpust dla 
obecnych. Szezególniej uroczystą była komunia, 
którą papież, klęcząc przed tronem, spożył pod 
dwoma postaciami. Aby nie narażać papieża na 
zbyteczne wzruszenia, zakazano surowo Wzno- 
szenia okrzyków. Publiczność zadowoliła się też 
zrazu powiewaniem chustek i kapeluszy; dopie- 
ro gdy papież wstąpił do kaplicy św. sakra- 
mentu, wznosiły tlumy długotrwałe okrzyki na 
jego cześć. Papież, który, choć wzruszony, wy- 
glądał znakomicie, błogosławił tłumy, podno- 
Bząć się często z Sedia gestatoria. 


ko przedłożył wniosek o zniesienie 


NOWA REFORMA. Kraków, 29 majh 1897. 


bazyliki dla szerszej publiczności. 


dnakże nigdzie. 
fasadę kościoła św. Piotra. 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie. 


necki. 


o 10.072 aniżeli w rokn poprzedzającym), któ- 
liczki zebrano 3,630.390 złr. (więcej o 127.496 
no tytułem wynagrodzenia za poniesione szko- 


dy 1,860.800 złr. (mniej zatem było pożarów 
o 1365 wypadków, a szkód wypłacono mniej 


o 807.817 złr.). Bilans wykazuje czystą pozo- 
stałość w kwocie 722.154 złr., gdy za rok po- 
przedzający wykazywał 294.440 złr., różnica 


zatem wynosi 454.858 złr. więcej na korzyść 
roku ubiegłego. — Fundusz rezerwowy w tym 
dziale wynosi obeenie 2,705.971 złr. 

W sprawozdaniu dyrekcya dotyka sprawy. 
przymusowego ubezpieczenia od ognia i oświad- 
cza się za przymusem ze względów „ekonomi 
cznych, jednak powinna być pozostawiona wol- 
ność wyboru instytucyi asekuracyjnej. f 

Dotknęła też dyrekeya sprawy Sprzeniewie- 
rzeń, popełnionych w ostatnim roku w instytu- 
cyi. Dyrekeya zaznaczyła, że podobne wypadki 
gdzieindziej częściej wydarzają się i oświadcza, 
że świadoma swej odpowiedzialności, pilnie sia- 
rała się i stara o wykonywanie należytego nad- 
zoru, a korzystając z doświadczeń, dążyła do 
udoskonalenia wszechstronnej kontroli, to też i 
w przyszłości nie zaniedba niczego, co Się mo- 
że przyczynić do zapobieżenia podobnym nad- 
użyciom. 

Na wniosek komisyi rachunkowej, postawiony 
imieniem Rady nadzorczej przez p. Głażewskie- 
go, zgromadzenie uchwaliło: 1) udzielić dyrek- 
cyi absolutoryum z działu ogniowego za. rok 
1896/7; 2) przyjęto do wiadomości wypłacenie 
członkom Tow. zwrotu z czystej przewyżki do 
chodów w tym dziale; 3) przyjęto do wiado- 
mości przydzielenie kwoty 4126 złr. do fundu- 
szu zapomogowego dla wdów, przydzielenie kwo- 
ty 4126 złr. do funduszu na remuneracyc, wre 
szcie przeniesienie kwoty 62.773 złr. na rachu- 
nek zysków i strat roku następnego. Wreszcie 
na fundusz dyspozycyjny dla Rady nadzorczej 
przeznaczyło ogólne zebranie na rok 1897/98 
kwotę 5000 złr. A 

Przy dziale ogniowym postawił dr. Lipo w- 
ski nastepujące wnioski: 

1) Rada nadzorcza zechce poddać ścisłemu 
zbadaniu obowiązujące statuta i instrukcye To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie i na najbliższem ogólnem zebraniu wystą 
pić z odpowiedniemi wnioskami o uchwalenie 
zmiany statutów głównie w kierunku wzmo- 
enienia reprezentacyi interesów właścicieli fa- 
bryk i realności miejskich, oraz interesów człon- 
ków działu życiowego, a to tak przez rozsze- 
rzenie prawa wyborczego czynnego do Rady 
nadzorczej, jak niemniej przez ustanowienie wię- 
kszej liczby odpowiednich do zastępstwa tych 
interesów delegatów Towarzystwa. 

2) Bez względu na wniosek powyższy, sta- 
wiamy wniosek o zmianę $. 85 lit. b) i §. 89 
statutów w tym kierunku, aby ogólne zgroma- 
dzenie wybierało wprost dwóch lub więcej człon- 
ków Rady nadzorczej, a nie jak dotąd zatwier- 
dzało ich tylko na przestawienie Rady nadzor- 
czej. — Wnioski powyższe przekazane zostały 
Radzie nadzorczej. 

Dział ubezpieczeń od gradu. Po 
kilku latach niedoboru w tym dziale, zeszło- 
roczna kampania dała korzystny rezultat, gdyż 
ostateczny wynik rachunkowy wykazuje czystą 
pozostałość w sumie 100.568 złr., która użytą 
zostanie na częściowe umorzenie pożyczki z fun: 
duszu rezerwowego gradowego, zaciągniętej celem 


pokrycia niedoborów w poprzednich latach opee | | 


racyi. W r. 1896 wydano polie 4456 (+1070 
w porównaniu z r. 1895); wartość zabezpieczona 
wynosiła 17,782.402 złr. (+-2,099.720); zebrano 
zaliczki 452.730 złr. (66.077 złr.); wypłacono 
tytułem wynagrodzeń 475.584 złr. (w roku 1845 
wypłacono 577.566 złr. i okazał się deficyt 
46.571 złr.) Nieobciążony fundusz gradowy re- 
zerwowy z doliczeniem do niego czystej zeszło- 
rocznej pozostałości wynosi 669,506 złr. 

Rozwój działu gradowego przypisuje dyrekcya 
wprowadzonej w życie nowej taryfie, wprowadza- 
jącej sprawiedliwszy rozdział ciężarów. W końcu 
nadmienia dyrekeya, że rozesłała do intereso- 
wanych członków Towarzystwa i ajentów nowo 
wydany okólnik, który objaśnia przykładami 
różnice zachodzące pomiędzy warunkami insty- 
tucyi, a innych konkurencyjnych Towarzystw; 
każdy bezstronny przyzna, że ubezpieczając się 
w Towarzystwach konkurencyjnych, oddaje z wła- 
sną stratą obeym grosz, który w kraju pozostać 
powinien. , : 

Zgromadzenie udzieliło Dyrekcyi absolutoryum, 
oraz przyjęło do wiadomości przelanie czystej 
pozostałości w kwocie 100.568 złr., do funduszu 
rezerwowego. 

Dział ubezpieczeń na życie. Sprawo- 
zdanie z tego działu przedłożył naczelnik bióra 
p. Czesław Kieszkowski. Zaznaczywszy 
rozwój działu życiowego, podniósł potrzebę roz- 
szerzenia ubezpieczeń Życiowych na stan wło- 
ściański, tak, jak się to dzieje za granicą. 

Zgromadzenie udzieliło absolutoryum Dyrekcyi, 
oraz przyjęło do wiadomości, Że z czystego Zy- 
gku, wynoszącego 57.646 złr., Rada nadzorcza 
przydzieliła do funduszu rezerwowego 1.46" złr., 
do fundnszu specyalnego 3.149 złr. Z reszty, 
wynoszącej 46.429 złr. Rada nadzorcza przy- 


O godzinie 3 po poładniu otworzono bramy 
Podczas ce- 
remonii panował nadzwyczajny ruch na około 
kościoła św. Piotra. Porządku nie naruszono je- 
Wieczorem iluminowano całą 
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Sprawozdanie dyrekcyi z działu ubezpie- 
czeń od ognia przedłożył walnemu zgroma- 
dzeniu, odbytemu w środę, dyrektor p. Z. Sło- 


Rok ubiegły przedstawia się w tym dziale 
korzystniej od poprzedzającego, czysta bowiem 
pozostałość z operacyi za rok 1896/7 wynosi 
722.154 złr., wskutek czego Rada nadzorcza 0- 
znaczyła procent zwrotu na 21, gdy w roku 
przeszłym tylko 8 pre. zwrotu członkowie To- 
warzystwa otrzymać mogli. W upłynionym ro- 
ku wystawiono 370.359 ważnych polic (więcej 


remi ubezpieczono wartość 541,980.000 złr., za- 


złr.). W roku ubiegłym było wypadków pożaru 
49326 (w roku poprzedzającym 6291). Wypłaco- 


rawki, zastępca wójta z Połszczowa i Michał 
Śmietański, który poprzednio najgłośniej krzy- 
czał o szachrajstwach. 

Nie trwało to długo. Zaledwie zdołano oddać 
ze sto głosów, otworzyły się drzwi pod naciskiem 
i lokal zapełnił się tłumem. Równocześnie po- 
częły z zewnątrz padać przez okna kamienie 
i koły. Komisya, złożona ze Stanisława Kowal- 
skiego jako przewodniczącego, ks. Fiałkowskiego, 
Jana Kubowicza, członków gminy Kociuszki, 
Masara, Jarosza, nauczyciela Bieńkowskiego 
i z Popiela, jako komisarza rządowego, wybiegła 
na dwór, gdzie ostatniego z nich obrzucono bło 
tem, poczem schował się tenże do koszar żan- 
darmeryi, znajdujących się w tym samym bu- 
dynku, którym był urząd gminny. 

W chwili gdy lokal wyborczy zcstał bez opieki, 
wpadł doń Kurkowski, zabrał papiery i uzur- 
pując sobie rolę komisarza wyszedł na dwór 
i począł zbierać kartki od zgłaszających się 
wyborców. Wśród tej czynności obił też wójta 
Kociuszkę za to, że nie podoręczał kart legity- 
macyjnych. 

Większa część tłumu, która podążyła przed 
koszary żandarmeryi za Popielem, zaczęła się 
tam tymczasem już na dobre borykać z żandar- 
mami. Od wymyślań i obelg przyszło do zapa- 
sów na pięści, kolby i bagnety. W tem prze- 
darła się do walczących wieść, że ktoś ukradł 
papiery wyborcze. To podziałało, jak iskra na 
prochy. Tłum nie wiedząc nic o tem, że Kur- 
kowski był w ich posiadaniu, posądził zaraz 
o kradzież Popiela. Rzucono się więc do drzwi, 
za któremi, jak się go domyślano, znajdował się 
Popiel, i wołano: „Wydać złodzieja. Pokradł 
papiery, dajcie go tu, zaraz go powiesimy*. 
Popiei słysząc dobijanie się do drzwi wyszedł 
na próg i zawołał: „Ludzie, czego odemnie 
chcecie, ja nic nie zabrałem” ale zaatakowany 
przez tłum, skrył się na powrót do sieni. Po 
kilku nieudałych próbach wyjścia do tłumu, aby 
go uspokoić, schronił się wreszcie oblężony do 
kancelaryi koszarowej, zatarasowawszy drzwi 
szafą z książkami. 

W jednej chwili sień napełniła się napastni- 
kami, tak że komendant żandarmeryi stojący 
w sieni nie mógł mie widzieć, poczem przy- 
puszczono szturm do drzwi kancelaryi. Jeden 
z napastników, Jan Szeremela, pobiegł na strych, 
aby tam znaleść Popiela, po czem był pierwszym 
z tych, którzy wywalili drzwi do kancelaryi. 
Między tymi, którzy pierwsi wpadli do kancela- 
ryi byli: Najda, Chimezyn, Mastalerz, Kutny, Brend 
i Baran. Uciekając przed napastnikami starał 
się Popiel uciec do ciemnej komórki obok ku- 
chni. Widziano wówczas, jak trzymał w ręku 
rewolwer, Co jednak nie zdołało chłopów od- 
straszyć. 

Wreszcie schwycono go i wśród okrzyków 
„Jest, jest tutaj“ poczęto go trącać i szarpać 
na wszystkie strony. Przestraszony popiel wyjął 
wówczas rewolwer i strzelił dwukrotnie do trzy- 
mającego go za piersi Michała Dacki, chłopa z 
Czerepina. Dacko padł trupem na ziemię, a 
krew buchająca z rany obryzgała stojącego w 
pobliżu Andrucha Kutnego. To był moment, 
który później w Skutkach stał się decydującym. 

Bezpośrednio po strzałach zrobiło się koło 
Popiela nieco wolniej, tak, że żandarm Riedl 
mógł do niego przystąpić. Przystąpiwszy ujął 
Popiela pod ramię, skierował się ku kościołowi, 
ale widząc, że kościół zamknięty poszedł ku 
dworowi. Za nimi sypały się koły i kamienie 
pośród wrzasków „Zabić go, on zabił chłopa; 
żandarmowi gwer odebrać“ itd. Pociski leciały 
coraz gęściej a równocześnie tłum zbliżał się 
coraz bardziej do uciekających. Tymczasem Po- 
piel, który zraniony poprzednio już w głowę 
kilkakrotnie upadał z osłabienia ale się podno- 
sił, upadł poraz ostatni. 

Tium zbliżył się do niego. Jeden z tłumn, 
Maciej Grab, schylił się nad nim, aby mu za- 
brać rewolwer, ale w tej samej chwili żandarm 
strzelił do niego i zabił go na miejscu, a kula 
lecąc dalej przeszyła połę opończy Pawła Ja- 
sińskiego. 

Po tym wypadku tłum zbił się koło żandar- 
ma i nie zważając na bagnet, ani na karabin, 
począł go insultować. Piotr Luster i Stanisław 
Ochman wołali, aby go bić, a Wincenty Szere- 
meta począł go szarpać za rzemień od kara- 
bina. 

Inna część tłumu otoczyła Popiela, leżącego 
na ziemi i tutaj rozegrały się sceny ohydne. 
Szeremeta miał go kopnąć kilka razy w głowę 
i bić. Jurkiewicz bił go kołem. Oprócz tego 
znęcali się nad nim: Jan Najda, Stefan Steeko, 
Jan Łebega, Ilko Jurkiewicz, Wasyl Nakone- 
czny. Wawrzyniec Grab, Wojciech Ryhczyński 
i Luster. Między pastwiącymi się nie brakło i 
kobiety. Brygida Grab kopnęła Popiela obca- 
sem w twarz z okrzykiem: „Masz Za moje dwa 
ryhskie!* (Zapewnie zapłacone za szkodę w 
polu). Kto zadał Popielowi cios śmier- 
telny, nie wiadomo, dość, że wyzionął 
ducha wśród tych uderzeń i kopania. 

Dlatego też, choć dokonana później obdukcya 
lekarska wykazała, że śmierć Popiela wynikła 
z uderzeń, była zatem śmiercią gwałtowną, akt 
oskarże”ia nie zarzuca oskarżonym 
zwykłego zabójstwa, lecz ciężkie u- 
szkodzenie ciała. 

Z tem też łączy się i oskarżenie o pobicie 
wójta Kociuszki, jako członka komisyi wybor- 
czej, którego dopuścił się Korkowski. 
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Wydział krajowy uchwalił wyrazić uznanie p, 
Henrykowi Kieszkowskiemu, dyrektorowi Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń, za tyloletnią wyda- 
tną pracę dla dobra publicznego. 

Urzędnicy Tow. wzajemnych ubezpieczeń, wozo: 
raj w południe, w gustownie udekorowanej Sal! 
gmachu Towarzystwa zbiorowo żegnali ustępujące” 
go po 36 latach pracy dla instytucyi dyrektora- 
referenta p. Henryka Kieszkowskiego, mianowanego 
honorowym kuratorem Towarzystwa, Imieniem dyrek- 
cyi i urzędników wręczył ks, Karol Scipio p. Kie- 
szkowskiema ozdobny adres, ilustrowany przez ar- 
tystę malarza p. Piotra Stachiewicza, w okładce 
w stylu barokowym, cyzelowany W srebrze przez 
akademika cyzelera Mieczysława Ziębowskiego, we- 


dług projektu likwidatora Tow. ubezpieczeń p. 
Bronisława Krausego. Otoczony rodziną p. Kie- 
szkowski wyraził wszystkim zebranym serdeczne 
podziękowanie, zawierające przedewszystkiem słowa 
gorącej zachęty dla młodszych urzędników, aby 
gorliwą pracą dopomagali do dobra i pożytku in- 
stytucyj, W zebraniu, oprócz urzędników krakow- 
skich, w liczbie przeszło stu, brały udział deputa- 
cye reprezentacyi Tow. ze Lwowa, Berna i Czer- 
niowiec. Kółko śpiewackie urzędników pięknym 
śpiewem urozmaiciło uroczystość. Z każdym z oso- 
bna urzędnikiem instytucyi pożegnał się wzruszony 
owacyą kurator Kieszkowski, Wieczorem o godz. 
7 w sali hotelu Saskiego odbyło się wspólne ze- 
branie urzędników krakowskieh, oraz przybyłych 
w deputacyach. Toasty na cześć instytucyi i kura- 
tora, który ze względu na deznane wzruszenia nie 
przybył, wznosili dyrektor hr. Scipio, p, Hubaczek, 
imieniem reprezentacyi lwowskiej p. Szwejkowski, 
berneńskiej Schoen, czerniowieckiej Witkowski, Za 
wszystkie wyrażone uczucia i życzenia dziękował 
imieniem ojca szef działu życiowego p. Czesław 
Kieszkowski. Serdeczny nastrój panował wśród ze- 
brania, które się zakończyło około godziny dziesią- 
tej, a ogół uczestników wyniósł opinię, iż kole- 
żeński komitet, urządzająey uroczystość, znakomicie 
wywiązał się z przyjętego zadania. 

Podróż ministra rolnictwa do Galicyi. Minister 
rolnictwa wybiera się w dnin 10 czerwca b. r. w 
podróż do Galicyi, celem zwiedzenia niektórych 
krajowych szkół rolniczych. Program podróży, o 
ile wskutek nieprzewidzianych wypadków nie ule- 
gnie zmianie, jest następujący : 

Dnia 11 czerwca będzie minister w Niepołomi 
cach i zwiedzi tamtejsze lasy skarbowe. 

Dnia 12 czerwca zwiedzi studyum rolnicze w 
Krakowie, będzie na wystawie bydła rogatego — 
poczem udzielać będzie w pałacu Spiskim audyen- 
cyi, po południu zaś uda się na wyścigi. 

W niedzielę 13 czerwca uda się wcześnie rano 
do Czernichowa, gdzie po wysłuchaniu mszy św. 
w kaplicy, zwiedzi szkołę rolniczą, a na godzinę 
2 po połuduiu wróci do Krakowa i będzie znowu 
na wystawie bydła i na wyścigach. 

Dnia 14 czerwca wyjedzie do Lwowa — po dro- 
dze wstąpi do Tarnowa, w celu wizytycyi tamtej- 
szej szkoły ogrodniczej i złożenia wizyty ks. na- 
miestnikowi w Gumniskach. 

Dnia 15 czerwca zwiedzi krajową szkołę leśną 
we Lwowie i szkołę ogrodniczą na Wulce Kapitań- 
skiej, poczem udzielać będzie audyencyj i wizyty 
składać, po południu zaś uda się do Dublan na 
wizytacyę wyższej szkoły rolniczej. Dnia następne: 
go wyjedzie minister z powrotem do Wiednia tym 
samym pociągiem. 

W stanie choroby dra Adama Asnyka, według 
opinii lekarskiej, polepszenia dotąd nie ma. Gorącz- 
ka trwa ciągle, a osłabienie i wychudzenie bardzo 
znaczne. 

Z Towarzystwa miłośników historyi Krakowa. 
Wkrótce opuszczą druk broszury popularne : „Marcin 
Oracewicz, mieszczanin krakowski* i „Dom Dłu- 
gosza“, przygotowują się zaś „Kościół P. Maryi“, 
„Mogiła“, „Chorągwie Krzyżackie na Wawelu“, 
„Kościół św. Piotra“ i t. d. — Do rocznika, który 
z końcem roku prasę opuści. przygotowują się po- 
ważniejsze prace z illustracyami, mianowicie: „ Mi- 
chał Stachowicz”, „Towarzystwo Strzelców“, „Ro- 
dzina patrycyuszowska w XV w.“, „Pierwsza rekrn- 
tacya w Krakowie” i t. d. 

Z początkiem czerwca urządzi towarzystwo wę- 
drówki po zabytkach krakowskich pod kierukiem 
specyalistów. Pierwsza wycieczka odbędzie się do 
kościoła św. Katarzyny, objaśnia: będzie znany 
znawca sztuki p. Wład. Łuszczkiewicz. Czas i miej- 
sce zebrania (bezpłatnege zarówno dla członków 
Towarzystwa jak i dla wszystkich, którzy przybyć 
zechcą) będą w dziennikach ogłoszone. 

Towarzystwo miłośników mimo Szezupłych fan- 
duszów swych postanowiło ocalić „Konika zwierzy” 
nieckiego*, jedyną ludową zabawę i uciechę dziatwy 
krakowskiej, i postara się 0 przejęcie przyborów 
Konika, odnowienie, muzykę i wykonawcę. Na rok 
przyszły zaś ogłosi pracę historyczną o tym oby- 
czaju, opartą na materyałach rękopiśmiennych. 

Na wystawę Towarzystwa przyjaciół sztuk pię: 
knych nadeszły: Bunscha „Dwa popiersia“; Fra- 
nendorfer Ileleny „Uśpione dziecię“ pastel; Fen- 
bera „Dwa krajobrazy bawarskie“; Gramatyki „Po- 
tok leśny"; Miillera „Wieczór zimowy“; Pająkó- 
wny „Dzieci przed chatą“, „Chaty na Podolu“ i 
„W pracowni“; Serdy Ireny „Przy pracy”. 

Wystawa kwiatów. Dnia 27, 28 i 29 czerwca 
r. b. odbędzie się w ogrodzie Strzeleckim wystawa 
kwiatów, róż, truskawek i warzyw wczesnych. In- 
teresanęgi i wystawcy zgłaszać się raczą osobiście 
lub pisemnie do Tow. ogredniczego w Krakowie 
(ulica Mikołajska 5) we wtorki i piątki od godz. 
5 do 6 po południu. 

Operetka lwowska ukończyła we środę gościnę 
na scenie naszej. Odśpiewano prześliczne cacko 
Humperdineka „Jaś i Małgosia“, które artyści 
lwowskiego teatru tak ndatnie wykonują. Oprócz 
tej odśpiewano po raz drngi baladę muzyczną Ja- 
reckiego „Powrót taty“, a kompozytor był przed- 
miotem gorących owacyj ze strony licznie zebra- 
nych widzów. 

Wczoraj odjechała trupa lwowska do Warszawy, 
gdzie przez całe lato dawać będzie przedstawienia, 
Sympatycznym artystom i przedsięwzięciu temu ży- 
czymy powodzenia. 

Składki na pomnik Tadeusza Kościuszki w dal- 
szym ciągu od 24 maja: W lokala firmy A, Jla- 
wełka z puszki 6 złr. 30 ct. igl5 kopijek, puszka 
nr. 29; puszka nr. 42: 11 kopijek i '/, guldena 
||starego i 5 złr. 80 ct; 2 listy nr. 23; 1 rubel 
czyli 1 złr. 55 ct., 53 zir, 20 ct., razem z listy 
54 złr. 75 ct; z Tow. upiększenia miasta Krako- 
wa 300 złr. A Ksawery Konopka. 

Koncert „Lutni“, zapowiedziany na niedzielę 30 
b. m. Z powodu „przeniesienia na ten dzień festy- 
nu na rzecz ubogich, został odłożony. 

Zarząd Muzeum narodowego zawiadamia, że z 
powodu. zbiegu pierwszej niedzieli miesiąca czerw- 
ca Z Zielonemi Świętami, a spodziewanego napły- 
wu gości obcych, bezpłatne wejście do Muzeum 
narodowego przeniesione zostaje na niedzielę dnia 
30 b. m. - 

Zarząd saiinarny w Wieliczce ogłasza: Celem 
uniknięcia nieporozumień podaje się do publicznej 
wiadomości, że na dniu 6-go i 7.go czerwca b. r. 
(Zielone Święta) salin wielickich bezwarunkowo 
zwiedzać nie można. Natomiast pozostają postano- 
wienia dotyczące zwiedzenia kopalni w mniejszych 
towarzystwach w każdy wtorek, czwartek i sobotę 
niezmienione. Jeżeli Ba który z tych dni Święto 


znała: a) tym członkom, którzy w pierwszych | 
28 latach istnienia działu życiowego, t. j. do 
końca r. 1892 w dziale A) się ubezpieczyli, 
9% dywidendy, zaś tym członkem, którzy w tym 
samym czasokresie w dziale B) się ubezpieczyli, 
4% dywidendę. Pozostałość, wynoszącę 6.491 złr., 
przydzieliła Rada nadzorcza do funduszu amor 
tyzacyjnego. Przy dziale życiowym zgromadzenie 
uchwaliło kilka drobniejszych zmian statutu. 

Po załatwieniu spraw dotyczących Towarzy- 
stwa wzajemnych Ubezpieczeń odbyło się 2%-gie 
Zgromadzenie ogólne członków Towarzystwa 
wzajemnego kredytu. Imieniem dyrekcyi 
złożył sprawozdanie z działalności za rok ubiegły 
p. Karol Scipio, zaznaczając, że cyfry najlepiej 
stwierdzają rozwój instytucyi, aczkolwiek tru- 
dności pod względem gotówki i ogólnego po- 
drożenia na targach pieniężnych, dla Tow. wza- 
jemnego kredytu także obojętnemi nie były. 
Uzyskany wyższy zysk netto pochodzi ze zwię- 
kszonego obrotu w pożyczkach wekslowych, 
czyli z pozostałości kwoty, uzyskanej brutto 
z pobranych procentów. W roku ubiegłym zwię- 
kszył się ogólny obrót kasowy, przybyło wkła- 
dek, których wysokość dochodzi do 2,000.000 
złr. i wzrósł kapitał udziałowy, który przewyższa 
sumę złr. 1,120.000 złr. Pożyczek eskontem 
weksli udzielono przeszło na 12,600.000 złr. 
Ujemną stroną bilansu jest rubryka należytości 
rządowych; wzrot podatków jest nieustający, 
a starania zarządu w obronie przed zwiększa- 
niem podatków pozostają bozsilne. Do tej po- 
zycyi wydano w roku ubiegłym 25.155 złr., 
o złr. 6520 więcej aniżeli w roku 1895. Liczba 
członków wynosi 1292. Obrót kasowy wynosił 
58,038.281 złr. Czysty zysk 77.170 złr., razem 
zaś z przeniesieniem zysku z roku 1895 w su- 
mie 9.200 złr. kwotę 86.370 złr. Zgromadzenie 
uchwaliło absolutoryum, oraz przyjęło do wia- 
domości, że do dyspozycyi walnego zebrania 
pozostało 78,553 złr. Z tego, na wniosek Rady 
nadzorczej, udzielono na fundusz emerytalny 
urzędników 1.090 złr., tantyemę dla Rady nad: 
zorczej 7.717 złr., 5% dywidendy dla członków 
58.678 złr., do funduszu rezerwowego 1.800 złr., 
a na rok 1897 przeniesiono 14.367 złr. 


Z Izby sądowej. 
(Telegram N. Reformy). 


Lwów, 28 maja. 
(Gwałty wyborcze w Dawidowie). 

(:) „Dzisiaj rozpoczął się tutaj przed zwy- 
kłym trybunałem sensacyjny proces przeciwko 
29 chłopom z położonej pod Lwowem wioski 
Dawidów, oskarżonych o ośmiorakie winy, po- 
cząwszy od zbrodni ciężkiego obrażenia ciała 
aż do występku nie usłuchania władz, popeł- 
nione tam podczas ostatnich wyborów z 5 Kuryi. 

Oto nazwiska oskarżonych: Józef Korkowski, 
Jan Szeremeta, Mikołaj Jurkiewicz, Jan Najda, 
Stefan Stecko, Jan Telega, Ilko Jurjewicz, Wa- 
syl Nakoneczny, Bernard Tokarski, Wawrzyniec 
Grab, Wojciech Kybczyński, Piotr Loster, Bry- 
gida Grab, Hryńko Chimczyn, Wasyl Masztalerz. 
Jan Chyrowski, Józef Mazur, Jan Baran, Ignacy 
Zdanowski, Antoni Zdanowski, Michał Śmietań- 
ski, Stanisław i Jozef Ochmanewie, Roman 
Zuchało, Wincenty Szeremeta, Andruch Kutny 
Jan Mazur, Wilhelm Arend i Paweł Jasiński, 
Oskarżeni są przeważnie Polakami, gdyż Dawi 
dów jest jedną z kolonij mazurskich na Rusi. 

Oprócz tych 29 oskarżonych przesłuchanych 
będzie 59 gwiadków, nie licząc w to świadków 
odwodowych, których przesłuchania zażądała 
obrona. Wobec takiej masy zeznań rozprawa 
potrwa z pewnością tydzień z górą. 

Rozprawie przewodniczy radca Chyliński. 
Jako wotanci zasiadają radcy Lorenz, Frank 
i Nitarski, jako zastępcy zaś radcy Tusta- 
nowski i Litwinowiez. Oskarża prokura- 
tor Seredowski. 

„Według odczytanego aktu oskarżenia rzecz 
miała się, jak następuje: Przed wyborami z piątej 
kuryi, mającemi się odbyć w Dawidowie 15 marca 
b. T., poruszono na Zgromadzeniu zwołanem przez 
Kozakiewicza kwestyę, Że niektórzy rezerwiści 
i urlopnicy, uprawnieni do głosowania, nie zostali 
wciągnięci na listę wyborców. Sprawa ta oparła 
się 0 Starostwo lwowskie i wyznaczony ad hoc 
komisarz rządowy, miejscowy dzierżawca Stani- 
sław Popiel, jeździł po te karty głosowania 
do Lwowa. Okoliczność ta wywoła wzburzenie 
wśród ludności Dawidowa, i dwóch Dawidowian, 
Józef Korkowski i Józef Mazur, odgrażało się 
w przeddzień wyborów na komisyę wyborczą. 

Dnia 11 marca zaczęły Się wybory i Popiel 
począł rozdawać przywiezione karty głosowania. 
Niektórzy urlopniey jednak wiedząc, że karta 
głosowania jest nieważną bez karty legityma- 
cyjnej, uprawniającej do wyboru, zażądali tych 
kart legitymacyjnych i ustawiwszy Się szeregiem, 
grozili obiciem każdemu, kto się poważy głoso- 
wać, zanim oni dostaną karty legitymacyjne. 
Wskutek tego komisya nie mogła funkcyonować, 
i dopiero we dwie godziny, udało się żandarmom 
zapomocą kolb i bagnetów utorować drogę do 
lokalu wyborczego, 

Wywołane tem wzburzenie, rosło od tej chwili 
coraz bardziej. Między ludnością poczęły kurso 
wać coraz bardziej alarmujące wieści 0 o8zu- 
stwach popełnionych w lokalu wyborczym. Po- 
wiadano sobie, że Popiel niszczy kartki z gło- 
sami na Kozakiewicza, że podgląda, kto jakie 
nazwisko napisał i t. d. Korkowski opowiadał 
o schowaniu przez komisyę kart legitymacyjnych 
i odczytywał list pisany do księdza z prosbą 
o popieranie kandydatury p. Mochnackiego. Sze- 
remeta, Telega, Masztalerz, Zuchało i jakiś nie- 
znany człowiek krzyczeli każdy na swoją rękę, 
że tam, w komisyi dzieją się szachrajstwa, że 
się dybie na ludzi i t. p. Największe rozdrażnie- 
nie wywołali: Józef Ochman i Mikołaj Jurkie- 
wicz, Z których pierwszy krzyczał „tam się 
dzieje rabunek, złodziejstwo”, a drugi wołał 
„wójtowie porozbierali pieniądze. Będę bić, po- 
siedzę Za to parę tygodni*. Wreszcie zaczęto 
Popielowi w oczy zarzucać złodziejstwo, oszu- 
stwo i rzucać nań obelgi. 

Dla uspokojenia tłumu napisał Popiel telegram 
do starostwa z zapytaniem, to ma czynić, prze- 
czytał głośno ten telegram, wysłał go, a następnie 
zaproponował wyborcem wybór mężów zaufania 
dla kontrolowania wyborów. Rzeczywiście przez 
czas jakiś przypatrywali się wyborom wójt z Zy- 
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przypada, zwiedzanie odkłada się na dzień na- 
stępny. 4 

Nie posiadamy pożądanego przez ogół publiczno- 
ści wyjaśnienia, czy zarządzenia te są stałe, czy 
też tylko czasowe, chwilową potrzebą wywołane. 
Sądzimy, iż bezwarunkowe zabronienie zwiedzania 
wspaniałych salin w dniach świątecznych połączo- 
ne jest ze szkodą ludzi średniej zamożności, wła- 
buie tylko w dniach świąt mogących sobie i rodzi- 
nom urządzić taką przyjemność, | 

Zmarli. W Warszawie zmarła w 63 roku życia 
Lucyą z Barów Nowodworska, matka redak- 
tora Kurycra Warszawskiego, osoba znana z cnót, 
ciesząca Się powszechnem poważaniem. 

W Warszawie zmarł Manrycy Fajans, znany 
działacz na polu żeglugi parowej na Wiśle. Zmar- 
ły znaęznie rozszerzył działalność przedsiębiorstwa, 
rozwinął handel zbożowy i wzniósł warsztaty pa- 
rostatków na Solcu. Zajmował on. też stanowisko 
sędziego handlowego, członka giełdy warszawskiej, 
oraz członka zarządu gminy żydowskiej, Jako czło- 
wiek cieszył się poważaniem. 2 

Edward Machayski, znany kupiec lwowski i 
były dłnęoletni członek Rady miejskiej, zmarł w 
Wiedniu po kilkudniowej chorobie. Zmarły bawił 
tam dla porady lekarskiej, Ś. p. Machayski cieszył 
się sympatyą , zdobytą uczynkami i cnotami oby- 
watelskiemi. 

Adres do papieża Leona XIII wysyłają w dniu 
30 b, m. Bracia III zakonu $w. Franciszka z As- 
syżu, jako w 25 rocznicę wstąpienia papieża do 
tego zakonu. Na adresie podpisane wszystkie bra- 
ctwa we wszystkich dyecezyach dawnych ziem pol- 
skich, liczące ogółem 93.905 członków. Z tych w 
lwowskiej dyecezyi jest 8.101, w krakowskiej 
24.429. Iłożeniem adresu zajął się O. Czesław 
Bogdalski we Lwowie, znany kaznodzieja. Piękna 
karta tytułowa jest dziełem artysty malarza p. Ta- 
densza Popiela; przedstawia reprezentantów wszyst: 
kich warstw narodu polskiego. 

„Sokół* w Bochni. P. Jan Goetz z Okocima, 
poseł do Rady państwa z mniejszych posiadłości 
powiatów bocheńskiego i brzeskiego , przesłał w 
tych dniach „Sokołowi* bocheńskiemu na budowę 
nowego gmachu kwotę 200 koron. | 

W „Sokole“ bocheńskim przedstawi Kółko ama 
torskie we środę dnia 2 czerwca b. r. dwie kome 
dye jednoaktowe, a mianowicie: „Dzieci muzy* 
Franciszka Domnika i „Nikt mię nie zna“ Al, br. 
Fredry- (ojca). 

Dyrekcya kolei państwowych ogłasza, że na 
stacyi kolejowej Bierzanów wybudowano przy odno- 
dze kolejowej wiodącej do Wieliczki poczekalnię 
kolejową dla publiczności jadącej do lub z Wie- 
liczki i w Bierzanowie się przesiadającej. 

Pociąg nr. 15 odjeżdzający z Krakowa o godz. 
8 40 rano, pociąg nr. 18 przyjeżdżający do Kra 
kowa o godz. $ min. 45 rano i pociąg nr. 11 odje- 
żdżający z Krakowa 0 godz. 10 min. 55 wieczór, 
które to pociągi mają w Bierzanowie połączenie do, 
lub od Wieliczki, stawać będą począwszy od 
1 czerwca b. r. w Bierzanowie dwa razy, a mia- 
nowicie raz przy odnodze wieliczkowskiej, a drugi 
raz jak dotąd przed głównym budynkiem stacyj- 
nym. 
© dniem 13 maja b. r. otwartą została węgier- 
ska kalej lokalna Bakocza Felsó-Mindszent Komló 
dla ruchu osobowego i towarowego. 

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 czerwca br. 
wejdzie w życie na czas od 1 czerwca do 30 wrze- 
nia urząd pocztowy ze zwykłym zakresem czyn 
ności w Jaremczu, powiat Nadwórna i będzie połą- 
czony za pomocą pociągów kolejowych między Sta 
nisławowem a Kórósmezó. 

Polskie Towarzystwo wydawnicze (Spółka za 
rejestrowana z ograniczoną poręką) powstała nieda- 
wno we Lwowie. Celem Towarzystwa jest ożywie 
nie ruchu literackiego za pomocą wydawnietw dzieł 
zarówno poważnych, naukowych jak i dła szerszego 
ogółu przystępnych. Na czele stowarzyszenia stoi 
rada nadzorcza, której przewodniczą profesorowie 
uniwersytetu lwowskiego dr. Antoni Kalina, ja- 
ko prezes i dr. Wacław Sobierański, jako za- 
stępca prezesa. W skład dyrekcyi wchodzą pp. Jan 
Popławski, dr. Ernest Adam i Ignacy Domagalski, 
Instrator Związku stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych. Jak się dowiadujemy, „Polskie Towa- 
rzystwo wydawnieze* zamierza już w najbliższym 
czasie wydać parę dzieł oryginalnych, niepośledniej 
wartości. Szczegóły ogłosimy niebawem. Na razie 
godzi się zaznaczyć, jako fakt sam przez się pożą- 
dany i dodatni, powstanie instytucyi , która wobec 
ospałego u nae ruchu wydawniczego, oczywiście 
przy odpowiedniem poparciu szerszych sfer, może 
społeczeństwa i literaturze oddawać rzetelne usługi. 
Poparcie to powinno być silne, warunki bowiem 
należenia do Towarzystwa są wcale przystępne. 
Udział członka wynosi 25 złr. (można spłacać ra- 
tami miesięcznemi), wpisowe 2 złr. Bliższych wia 
domości udziela dyrekcya, urzędująca we Lwowie 
przy ul. Pełczyńskiej 1. 1. 

Bieda wśród lekarzy. /icho przemyskie donosi: 
Skutkiem rezygnacyi dra Michalika, lekarza poli 
cyjnego, rozpisano konkurs. Jak się dowiadujemy 
z wiarogodnego żródła, na posadę tę, z którą jest 
połączona roczna płaca w wysokości 120 złr., wy- 
raźuie: sto dwadzieścia złr. bez żadnych do- 
datków aktywalnych i personalnych, podało się do- 
tąd 5 doktorów wszech nauk lekarskich, a to: 
trzech doktorów z Przemyśla, jeden z Krakowa i 
jeden z Wiednia. Konkurs jeszcze nie jest zamknię 
ty, nadkomisaryat policyi ma nadzieję, że wpłynie 
jeszcze ze 20 podań. | 

Sprawa intendenta br. Nopcny w Budapeszcie 
rozegrała się w Sejmie na środowem posiedzeniu. 
Loże i galerye przepełnione były publicznością, 
między którą nie brakło naturalnie całego corpo de 
balet, artystów i artystek teatru. W odpowiedzi 
na interpelacyę posła Visontaia, odpowiedział mi- 
nister spraw wewnętrznych Perczel, że Skargi 
i zarzuty przeciw br. Nopesy wytoczone okazały 
się bezzasadnemi, pomimo tego jednak br. NopcBa 
podał się do dymisyi. Interpelant p. Visontai nie 
zadowolnił się wprawdzie tą odpowiedzią, lecz Izba 
bardzo znaczną większością przyjęła ją do wiado- 
mości. Po posiedzeniu zgromadziło się przed par 
lamentem kiikuset studentów, którzy powitali pre 
zydenta Banffy'ego i ministra Perczela okrzykami : 
„precz z nimi*, a prima ballerynie, która wywo: 
lała właściwie całe zajście z br. Nopcsą, urządzili 
hałaśliwą owacyę. 

Równocześnie odbył się pojedynek na pała. 
sze między br. Nopesą a publieystą Ludwikiem 
Bartokiem, który w dzienniku I/jyertetes miał fał 
Szywie przedstawić br. Nopesy. Bartok otrzymał 
silne cięcie w czaszkę i dwie rany mniejsze tercyą 
i kwartą. 


Prosze 


A. 


trywał tę głośną sprawę sukcesyjną senat kassacyj: 


nawer imieniem pp. Korewiekich. Senat kasacyjny 
na posiedzeniu wydziału dnia 22 b. m. postanowił 
przenieść tę kwestyę jako zasadniczą do departa- 
mentu senatu, te jest do ogólnego zgromadzenia 
departamentu (cywilnego) senatu kasacyjnego. 


dzie się dnia 29 b. m. o godzinie 6'/,, wieczorek 
ku ueczczeniu $. p. Edwarda Jelinka, z łaskawym 


już choćby ze względu na to, 


Spadek po Czarneckiej. Dnia 22 b. m. rozpa- 


ny w Petersburgn. Jak wiadomo, petersburski sąd 
okręgowy utwierdził do spadku ruchomego (wraz z 
kapitałami), oraz do części nieruchomego p. Igna- 
cego Mossakowskiego, zaś do reszty spadku nieru- 
chomego czterech braci Korewiekich. Od tego roz- 
strzygnienia odwołali się do Izby sądowej repre- 
zentanci ministerstwa dóbr państwa, oraz liczni 
pretendenci. Ci ostatni zarzucili, że sprawa n'e mo 
że być decydowana w porządku ochronnym (nie- 
spornym) i Żądali odesłanie sprawy do procesu. 
Izba gądowa przychyliła się do tego wniosku i 
zniosła orzeczenie sądu okręgowego. Na tę decy- 
zyę wnieśli skargę do senatu kasacyjnego adwokaci 
przys. pp. Olszamowski i Głlinojecki imieniem p. 
Mossakowskiego, oraz pomocnik adwokacki p. Wi- 


Ze stowarzyszeń. 
= W Czytelni dla kobiet (Szpitalna 7) odbę- 


współudziałem pp. Reicher-Lewingerowej, Kotarbiń- 
skiego, Hlocka i dra Konecznego. 

= Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyż- 
szych w Krakowie odbędzie się w sobotę dnia 29 
maja o godzinie 6 wieczór w sali Helela, Coll. novi. 
Porządek obrad: Odczytanie i przyjęcie protokołu 
z poprzedniego posiedzenia. Omówienie porządku 
dziennego walnego zgromadzenia, ref. dyr. dr. Igna- 
cy Petelenz. Wnioski członków. 


Mianowania. Minister skarbn zamianował sekre- 
tarza skarbowego, Antoniego Gajewskiego, radcą 
skarbowym w Czerniowcach. 

Sąd krajowy wyższy W Krakowie zamianował 


praktykantów sądowych: mila Sozańskiego i Ada- 
ma Pierzchalskiego auskultantami sądowymi. 


W Czortkowskiem nawet w ostatnich czasach 
zaczynało być zbyt sucho. Grad przeszedł 
p" 9i10 y m. w okolicy Krasnego, 

1 rki i Sokala, ale nie wyrządził szkody. 
Składki. Dla Tow. „Szkoły ludowej* nadesłała| 7 J, samo SEŃRZĄ: ; ; iat- 
pani Olga Mroczkowska z Muszyny 2 złr. ` pol wo. T a Beta 


Korespondencya redakcyi. 


Panu G. K. Nadano uczniom gimnazyów sty- 
pendya ogłaszamy, gdy zapadną odnośne uchwały. 
Zadne z pism nie ogłasza wykazu wszystkich wa- 
kujących stypendyów, gdyż o tem dowiadywać się 
trzeba za pośrednictwem dyrekcyj gimnazyów, W 
których pobierają naukę starający się o stypen- 
dynm uczniowie. 


Renertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 29 maja: „Dwa razy dwa*, kome- 
dya w 3 aktach Oskara Blnmethala (nowość). 

W niedzielę 30 maja: „Kościuszko pod Ra- 
cławieami*, obraz historyczny w 7 odsłonach z mu- 
zyką, napisał A. W, Lasota (po raz 35). 

W poniedziałek 31 maja: „Hrabia Essex“, 


dramat w 5 aktach Henryka Laubego (po raz 


pierwszy), 


Repertoar teatru ietniego. 


sobotę 29 maja: „Dwanaście żon Jafeta*, 


pó w 3 aktach A. Marsa i M. Desvalieres. 


W niedzielę 30 maja: „Dwanaście żon Ja- 


feta*, operetka w 3 aktach A. Marsa i M. Desva- 
lieres. 


W poniedziałek 31 maja: „Dwanaście żon 


Jafeta*, operetka w 3 aktach A, Marsa i M. Des- 


valieres. 


We wtorek 1 czerwca: „Dwanaście żon Jafe- 
ta“, operetka w 3 aktach A. Marsa i M. Desva- 
lieres. 


oz 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 


— (J.T.) Z wystawy Towarzystwa sztuk pię- 
knych. Wypadkiem dnia w świecie artystycznym 
Krakowa jest otwartą w dniu 27 b. m. osobna wy- 
stawa prac kilkunastu artystów w salach Towarzy- 
stwa przyjaciół Sztuk pięknych. Zanim będzie nam 
daną sposobność ODBzerniejszego omówienia tej wy- 
stawy, zaznaczamy teraz, 


że jest ona interesującą, 
iż daje pewne wy- 
obrażenie o ostatnim, najświeższym kierunku w 
sztuce, uprawianym przez naszych artystów ma- 
larzy. 

Tak, jak w każdej zbiorowej wystawie, nie 
wszystkie zgromadzone prace stoją na tej samej 
wysokości. „Portret Adama Asnyka“ pendzła Ma l- 
czewskiego, oraz prace pp. Augustynowi- 
cza, Wyczółkowskiego i Mehoffera sa- 
me tworzą wielce ciekawą i oryginalną całość, 
Pierwsze wrażenie, jakie, patrząc na nią, odbiera- 
my, Jest cokolwiek chaotyczne, oko nasze nie przy- 
wykło jeszcze do tej dziwaczności wykonania i po- 
mysłów, podług których wyrokuje się teraz w pe- 
wnych sferach o wartości artysty i jego utworu. 

Mimo to, a właściwie z tego powodu, myśl u- 
rządzenia podobnej wystawy była dość, szezęśliwą, 
gdyż publiczność krakowska , która nie omieszka 
zapewne zwiedzać jej licznie, zmuszoną będzie nie- 
jako, wbrew wrodzonemu konserwatyzmowi, kształ. 
cić swój smak artystyczny w duchu czasu, 

— Z teatru letniego. Przedstawiona wczoraj 
przez trupę p. Reckiego Verdiego „Traviata“, 
poważne Nasuwa wątpliwości, czy towarzystwo to 
siłami, jakiemi rozporządza, podjąć się może wy: 
stawienia tego rodzaju oper. Z całą życzliwością 
jesteśmy dla towarzystwa p. Reckiego, mimo to mu- 
simy przeczątą na to pytanie dać odpowiedź. Z trupy 
tej. bowiem Jedynie p. Karska posiada odpowie- 
dnie warunki, aby podjąć się wykonania wielkiej 
partyl operowej. Wczorajsza jej „Violetta“ nie by- 
ła zaiste tak wykonaną, jakbyśmy żądać mieli 
prawo ©l przedstawicielki głównej postaci tej 
wskiej, w każdym jednak razie odznaczała się po- 
prawnością, 8 W akcie czwartym czyniła nawet 
pewne wrażenie. Otoczenie jednak artystki było 
wręcz niemożliwe. 0 p. Feliksiewiczu (Alfred), 
który był kompletnie zachrypnięty, nie ehcemy nie 
pisać; niedyspozycya Aż nadto widoczna usuwa jego 
kreacyę z pod krytyki, ale za zupełnie nieodpowie- 
dniego uznać musimy p. Borowsk iego, który 
wystąpił w roli ojca Alfreda. P. B, uie posiada ża- 
dnego głosu, a po niefortunnym jego występie w 
drugorzędnej reli herolda w „Lohengrinie* podczas 
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zeszłorocznego sezonu opery lwowskiej, powinien był 
zrozumieć, że nie kwalifikuje się na pierwszego baryto- 
nistę operowego. Chór i orkiestra pozostawiały także 
wiele, b. wiele do życzenia i zadowolnić nie mogły 
najskromniejszych nawet wymagań. Przecież chór 
za sceną w akcie czwartym czynił wrażenie kolę- 
dników, chodzących z szopką! P. Reckiemu chce 
my tedy dobrej udzielić rady: niechaj odstąpi od 
zamiaru wystawiania tak zwanych wielkich oper, 
a zadowolni się wystawą operetek i sztuk z dzie- 
dziny lekkich fars i wodewilów. Także opery w 
rodzaju „Sprzedanej narzeczonej“, „Cyrulika sewil 
skiego“ i „Córki pułku“, p, Jiecki wystawić może, 
albowiem odpowiednie ku temu posiada siły. 

2:07) 


Dział ekonomiczny. 


Stan urodzajów w Galicyi w ogóle zapowiada 
się mimo deszczów 1 niepogody dosyć dobrze, 
tylko żyto ozime nie zapowiada zbyt wysokiego 
plonu. W pasie podgórskim widoki są lepsze. 
Pszenica prawie wszędzie dobra i bujnie rośnie, 
toż samo i zasiewy Zboża jare, o ile ich zasiewy 
pokończono, co jednak Z powodu ciągłej wilgoci 
nie wszędzie się dało. pasie Karpat dopiero 
około 15 maja zasiewano jare Żyto i pszenicę. 
Zewsząd słychać skargi na zbytnią wilgoć, de- 
szcze i opóźnienie uprawy wszystkich okopo- 
wych. Ziemniaki mało gdzie ukończone sadzić, 
tam gdzie je wcześniej posadzono, w ziemię 
ciężką, zbyt mokrą, wygniły miejscami, n. p. 
w Cieszanowskiem i koło Jaworowa. Chwasty 
się ogromnie rozwijają Wszędzie. Wyjątek sta- 
nowi tylko Podole właściwe. Z okolicy Tarno- 
pola, Zbaraża, Podhajec, Czortkowa, Borszczo- 
wa i Zaleszczyk donoszą, że pogoda w maju 
bardzo sprzyjająca rozwojowi wegetacyi i tam 
też roboty wiosenne na czas pokończono. 


kowo tylko na gruntach wyżej położonych, 
suchszych ukończono. Natomiast na gruntach 
niższych dotychczas tak mokro, że o uprawie 
mowy nie ma. Ziemniaki, których sadzenia 
także dotychczas nie ukończono — nie obiecują 
wiele. Posadzono je W zbyt mokrą, przeważnie 
nie przygotowaną należycie rolę, a ciągłe de- 
szcze przybiły ziemię zbytnio. W wielu miej- 
seowościach stoją łąki pod wodą, ulewy uszko- 
dziły kwiat na drzewach owocowych. Pszenica 
z powodu ciągłych deszczów bardzo zachwa- 
szczona, również przeszkadzają deszcze w ple- 
wieniu. Buraki zarastają bardzo, na. kapustę 
mała nadzieja, bo rozgada nie dopisała. — Na 
chmielu już pojawia Się pleśń. Wcześnie zasiane 
owsy i jęczmiona bardzo pięknie wyglądają. 
Stan dróg przerażający, wywóz obornika pod 
jare uprawy wskutek tego stanu dróg nadzwy- 
czaj utrudniony i z tej przyczyny cena najmu 
ciągłego podskoczyła do niepraktykowanej do- 
tychczaz wysokości, bo włościanie, którzy nie 
mają własnych koni, płacą wobec spóźnionej 
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złr. dziennie zą najem ciągły“. 


-_ Ostatnie wiadomości 


Jak wiadomo, rozdano już członkom Izby 
drukowany projekt adresu klubów większości 
parlamentarnej. Stronnictwa prawicy Starają się 
obecnie o przeprowadzenie adresu w plenum 
Izby. Ponieważ jednak obecna sytuacya parla- 
mentarna niewielką daje pewność, aby w zwy- 
kłej drodze doprowadzić można do rozpraw ad- 
resowych, przeto zamierzają podobno stronni- 
ctwa prawicy w drodze nagłego Wniosku 
postawić kwestyę adresową na porządku dzien- 
nym. Naturalnie N. Ir. Presse oburza się tem 
niezmiernie, iż „wolnomyślna opinia prawodaw- 
czego ciała w tej sprawie wymuszona ma być 
za pomocą kruczka parlamentarnego“. 


Politik: i Ilas Naroda donoszą, że prezydyum 
Izby postawi rozprawy nad adresem na porząd- 
ku dziennym posiedzenia w przyszłym tygo- 
dniu, — wychodząc z tego słusznego założenia, 
że komisya adresowa wybraną została ną wnio- 
sek nagły, że tedy jej sprawozdanic jest także 
sprawą nagłą i powinno być traktowane przed 
wszystkiemi innemi sprawami. W podobnym du- 
chu piszą także Narodni Listy. 

O onegdajszej mowie hr. Badeniego w ko- 
misyi adresowej nie przyniosły niemieckie pi- 
sma żadnych pozytywnych wywodów. Pisma te 
parafrazują tylko ważniejsze z mowy tej ustępy 
i zaznaczają z naciskiem, że nie można w każ- 
dym razie podsuwać wywodom premiera mini- 
strów innego zamachu na dzisiejszą konstytu- 
cyę, jak tylko w drodze ustawą zakreślonej 
akcyi. Vaterland dodaje jeszcze, że jak długo 
istnieje w Anstryi konstytucya, żaden austrya- 
cki mąż stanu nie może określać dróg, któreby 
prowadziły do celów, z konstytucyą tą niezgo- 
dnych. 

Dyrekcya poczt i telegrafów w 
Pradze wydała instrukcye do rozporządzeń 
językowych. Mocą tych instrukcyj tąk w sto- 
sunkach ze stronami, jak i w służbie wewnę- 
trznej obowiązywać mają prawie tąkie same 
prawa co do używania języka czeskiego, jakie 
istnieją u nas w Galicyi co do języka pol- 
skiego. = 


Parlament niemiecki odroczony został 
w Bobotę aż do 22-go czerwca, po uchwaleniu 
kredytów dodatkowych i ustawy o pożyczce. 
Nagłe odroczenie parlamentu na czas stosunko- 
wo długi wywołało pewną sensgacyę. 

Dzisiaj przystąpić ma Sejm pruski do 
drugiego czytania noweli o stowarzyszeniach. 
Stronnictwo wolno-konserwatywne przygotowało 
samoistny Wnlosek ustawodawczy w tej spra- 
wie, skierowany głównie przeciw socyalistom. 


Z Sofii donoszą: Literat Aleko K onstan- 
dinow, na którego, jak donieśliimy w osta- 
tnim numerze, urządzono zasadzkę, umarł wsku- 
tek odniesionych ran. Dziennik Mir ubolewa 
nad śmiercią Konstandinowa i przypisuje za- 
mach nieubłaganemu postępowaniu jego towa- 
rzysza, adwokata Takewa, wobec mieszkań- 
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wszędzie i zawsze ządać TUTEK (Gilz) z fabryki „POLON 


w Krakowie, gdyż dotychczas za rzeczywiście najlepsze uz 
s jest wiran u Probam c 


ców wsi sąsiednich. Mir oświadcza, iż władze 
są już na tropie morderców. 

Zwłoki Konstandinowa przywieziono tutaj o- 
negdaj rano; — niezliczone tłumy publiczności 
przyjmowały je. Trumnę pokryto wieńcami. — 
W uroczystości pogrzebowej w katedrze wzięła 
udział liczna publiczność, bez różnicy zapatry- 
wań politycznych. Spokoju nie naruszono. 

Minister oświaty wysłał telegram do Sisto- 
wa, miejsca urodzin Konstandinowa, z prośbą 
do mera, aby wyraził kondolencyę krewnym za- 
mordowanego. 

Prezydent Stoiłow nie opuszcza od sześciu 
dni łóżka wskutek zaziębienia. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy własne „N. Reformy“). 


Wiedeń, 28 maja. Jakkolwiek wczorajsze 
obrady Koła polskiego w sprawie środków 
przeciw obstrukcyi opozycyjnej, uznano za 
poufne, przecieć Ncucs Wiener Tagblatt do- 
nosi, że co do przeprowadzenia w Izbie adresu 
do tronu, zawyrokuje przebieg dzisiejszego po- 
siedzenia. Koło zdaje się zgadzać na odrocze- 
nie Izby i spodziewa się, że Izba będzie obra- 
dować do Zielonych Świąt i że zbierze się 
znowu po swiętach. 


(Telegramy Biura Korespondancyjnego). 


Wiedeń, 25 maja. Komisya budżetowa 
uchwaliła dzis na wniosek sprawozdawcy p. 
Jandy, aby w ustawodawczej drodze zatwier- 
dzić rozporządzenie cesarskie z dnia 18 lutego 
1897 roku w sprawie nędzy ludności. 

W rozprawach brali udział Brzorad, Pa- 
cak, Stucrgkh i oświadczyli się za szyb- 
kiem przeprowadzeniem odpisywania podatków 
z powodu szkód elementarnych, i uskarżali się 
na surowe obchodzenie się władz skarbowych 
przy ściąganiu podatków. 

Następnie załatwiono kilka nagłych wniosków 
w sprawach nędzy i zawezwano rząd, aby po- 
czynił w tej sprawie badania i w drodze usta- 
wodawczej zażądał środków na ulżenie nędzy. 

Przewodniczący komisyi wniósł w końcu, aby 
wnioski w sprawie nędzy przedłożono na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby, w formie wniosków 
nagłych. 

Wiedeń, 29-go maja. Na dzisiejszem drugiem 
walnem posiedzeniu rady kolei państwo- 
wych referował reprezentant ogólnego komi- 
tetu administracyjnego, p. Struszkiewiez, 
o różnych wnioskach, między innemi o wnio- 
sku, dotyczącym budowy domów budników na 
linii kolei żelaznej Podgórze-Sucha (wnią- 
sek Dattnera). — Większą część wniosków 
przekazano bez dyskusyi ministerstwu kolei że- 
laznych do uwzględnienia. 

Co do wniosku Dattnera, zaznaczył minister 
Guttenberg, iż ministerstwo zajmuje się u- 
zupełnieniem tej linii, podniósł jednakże trudno- 
ści finansowe. 

Wiedeń, 28 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby poselskiej, które jest tylko dalszym 
ciągiem onegdajszego porannego posiedzenia, 
chciał wiceprezydent A brahamowicz ptzystą- 
pić do głosowania nad ewentualnym wnioskiem 
p- Pesslera, domagającym się odczytania pe- 
tycyi gminy Wels. 

P. Pessler żąda najpierw imiennego gloso- 
wania nad iem, czy nad jego wnioskiem głoso- 
wać się ma tajnie, czy nie, i domaga się przerwy 
10 minutowej, aby prezydyum mogło się do- 
kładniej w Sprawie tej rozpatrzeć. 

Wiceprezydent wzywa p. Pesslera 
do porządku. „W imiennem głosowaniu odrzucono 
następnie wniosek o tajne głosowanie nad wnio- 
skiem Pesslera i odrzucono także sam wnio- 
sek wśród ogromnego niepokoju Izby. 

Pp. Kaiser i Gross protestuje przeciw o- 
negdajszemu przerwaniu posiedzenia, jako wy- 
kraczającemu przeciw regulaminowi lzby. 

Pos. Gross żąda odczytania petycyj, które 
wpłynęły i zgłasza wniosek, aby w przeciw- 
nym razie zamknięto posiedzenie. Mowca sta- 
wia 7 dalszych wniosków i żąda tajnego, wzglę- 
dnie imiennego głosowania. 


Wiceprezydent Abrahamowicz usprawiedliwia 


przerwanie posiedzenia i oświadcza, iż prezy- 
dyum ma obowiązek popierać prace Izby. 

Wniosek o zamknięcie posiedzenia odrzucono 
znaczną większością. 

Pp. Hoffmann i Kaiser wnoszą pono- 
wnie 0 zamknięcie posiedzenia. 

Wice-prezydent A b ra ham owicz oświadcza, 
że nie może wniosku poddać pod głosowanie 
i chce przejść do znajdującego się na porządku 
dziennym przedłożenia rządowego o należyto- 
ściach stemplowych. 

Udziela tedy głosu p. Schllickerowi, któ- 
remu jednak stronnictwo niemieckie nie pozwa- 
la przyjść do głosu. 

Powtarzają się sceny, jakie zaszły w parla- 
mencie 18 b. m. Reprezentanci ludów walą 
pięściami o pulpity, i tak krzyczą, że niemożli- 
wem jest p. Schtiekerowi przyjść do głosu. 

Paryż, 28 maja. Soleil donosi z Nancy, iż 
aresztowano tam handlarza winem, niejakiego 
Stadlera, pod zarzutem szpiegostwa. 

Bukareszt, 28 maja. Następca tronu 
przechodził w nocy straszny kryzys. Para 
królewska, wszyscy ministrowie, prezydenci 
senatu i parlamentu, oraz kilku posłów zagra- 
nicznych spędzili noc u łoża chorego. Nad ra- 
nem, znaeznie uspokojony książę zasnął. 

Bukareszt, 25 maja. Stan zdrowia następcy 
tronu pclepszył się. Bezpośrednie niebezpieczeń- 
stwo minęło. 

Levanger (Norwegia), 28 maja. Do godziny 
9'/„ onegdaj wieczór spaliły się cztery 
piąte miasta, Pożar zdołano już stłumić. 
Namioty I zapasy żywności nadeszły już z Dron- 
theim. Prawie wszyscy mieszkańcy są bez da- 
chu, gdyż istniejące jeszcze domy zniszczyła woda. 

Rio de Janeiro, 23 maja. W tutejszej szkole 
wojskowej wybuchł rokosz, skutkiem czego 
zarekwirowano wojsko, celem stłumienia go. 
Rokoszanie poddali się w końcu, wrzuciwszy 
przedtem broń i amunicyę do morza. 


Grecya i Turcya. 


Ateny, 28 maja. Grecya wystosowała do mo- 
carstw 
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punkt za punktem wszystkie Żądania Turcyi. 
Między innemi — zdaniem greckiego gabinetu 
żądanie odszkodowania wojennego jest dla tego 
nieuzasadnionem, bo nie Grecya rozpoczęła woj- 
nę ; uregulowanie granicy także nie jest uspra- 
wiedliwionem, bo wojna wykazała, że pozycye 
greckie nie są bynajmniej ważniejsze strate- 
gieznie od tureckich. Zniesienie kapitulacyj od- 
dałoby greckich poddanych na samowolę władz 
tureckich, a zawarcie układu, co do wzajemnego 
wydawania przestępców, nie może nawet podle- 
gać dyskusyi, ze względu na wykonywanie spra- 
wiedliwości w Turcyi. 

Konstantynopol, 28 maja. Rozlepiono tu zna- 
czną ilosć plakatów, w których za bezczyn- 
ność floty zrobiono odpowiedzialnym suł- 
tana i ministra marynarki i w których 
wyrażono żądanie zmiany formy rządu. 

Konstantynopol, 28 maja. Urzędnicy tureccy 
w Tessalii otrzymali tajne rozkazy, polecające 
im skłonić ludność miejscową, by wniosła pety- 
cye o przyłączenie Tessalii do Tur- 
cyi. 
Zasekwestrowany parowiec grecki „Artemisie* 
wypuszczono skutkiem wdania się ambasadorów. 

Londyn, 28 maja. Times donosi z Konstan- 
tynopola, iż Porta odpowiedziała wczoraj 
na notę ambasadorów. Odpowiedź ta nie oma- 
wia warunków pokoju, wyraża jednakże goto- 
wość Porty do rokowania z ambasadorami, sko- 
ro będą spełnione formalności zawieszenia bro- 
ni; nadto wyraża życzenie, aby pokój podpisa- 
no w Pharsalos. 

Londyn, 25 maja. Times donosi z Aten pod 
datą onegdajszą, iż powstańcy w Akrotiri 
wydali za radą pułkownika Staikosa trzy 
działa. Dwa działa pozostały w posiadaniu po- 
wstańcy w głębi wyspy. 

Londyn, 25 maja. Morning Post donosi z K o v- 
stantynopolła, że transporty wojsk trwają 
ciągle. W tych dniach odeszło 30 bata- 
lionów, sprowadzonych z Syryi, na 
granicę serbską i bułgarską. 

Sześć statków transportowych odpłynęło z za- 
pieczętowanemi rozkazami. 


Kursa telegr na giełdziu wiedeńskiej | berlińskie, 


Wiedeń, dnia 28 maja 1897. 


Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze . . 
Aastryacka renta złota . . . . 
4% austryacka renta (marcowa) . 
4% węgierska renta złota. . . 
4% węgierska renta koron. . . 
Akoye banka aastro- węgierskiego . 
Akeye kredytowe . . . . . .- 
mosdywe" ©. . . + * „dł 
Banknoty banku niem. za 100 m. . 
aommarek „2 , 7. WE 
20-frankówki za sztukę , . . . 
Banknoty włoskie. . . . . . .| 45 
Dukaty austryackie . . . . . || 


Wiedeń, 28-go maja. Ruble 127—, Cena naf- 
ty 11—. Spirytus gotowy 16:30. Żyto na wio- 
snę 6-65. Pszenica na wiosnę 7:66. Owies na 
wiosnę 5'60. 

Wiedeń, 28-g0 maja. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 ——; 4% oblig. poż. krajow. z 1883 
97:85; 4% galic. fund. propinacyjnego 97-40; 
4% listy banku krajowego 97:50; 4'/,% listy 
banku kraj. 10050; 5% obligi banku krajowe- 
go 10830; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97:50; 
Akcye Karola Ludwika 217-90; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 256—; losy z 1854 na 250 złr. 
15450; losy z 1860 na 500 złr. 145—; losy 
z roku 1560 na 100 złr. 159:—; losy z r. 1864 
na 100 złr. 19250; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 861-—; akcye galic. banku 
bip. na 200 złr. ——; Landerbank na 200 
złr. 230:75; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 955. 

Berlin, 28-g0 maja. Godzina 3 minut 10 po 
poł. Austryackie kredyty 2206:60 mrk. Austryac- 
ka złota renta 10460 mrk. Austryacka srebrna 
renta —'— mrk. Węgierska złota renta 10425 
mrk. Węgierska renta koronowa 100:50 mrk. 
Austryackie banknoty 170:65 mrk. Akcye Kolei 
lwowsko - czerniowieckiej —'*— mrk. Ruble 
217:— mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa 
Polskiego —— mrk. 


b w 
Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca 
Michał Konopiński, 
þan 


Rubryka „Nadesłane mle pookodzi od Re- 
dakcyl, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią kle przyjmn/e. 


NADESŁARĘ, 


Kąpiele Pi 
apiele Piszczany 
(Póstyćn) @. Węgry. 
Jedyne, ; natury gorące kąpiele 
siarczane | jmułowe. Przeciw gośćcowi, 
reumatyzmowi, newralgiom (ischias), osłabieniu ~ 
kości, chorobom skórnym, zepsutej krwi, say - 
niezrównane. va 
Wspaniałe urządzenia. Park kuracyjny. Salon 
kuracyjny. Teatr. (Także w zimie otwarte). 
Bliższe szczegóły podaje dyrekcya kąpielowa. 
720 8 10 


~ 
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Osobliwość austryacka. Tym, którym doku 
czają dolegliwości żołądkowe, poleca się praw- 
dziwe „Molla proszki seidlickie*, dobrze znany 
środek demowy, który wzmacnia żołądek i do- 7 
datnio wpływa na trawienie. Pudełko 1 złr. 

Wysyła codzień za zaliczką aptekarz A. Moli, ` 
c. i k. dostawca nadworny, Wiedeń, Tuchlau- 
ben 9. W aptekach na prowincyi żądać wyraż- 
nie wyrobów Molla z jego znakiem ochron- 
nym i podpisem. Składy w Krakowie są wy- 


obszerną notę, w której odrzuc amienione na ostatniej stronie tego numeru. 


IA“ Rudolfa Herliczki 
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4 Nr. 120. NOWA REFORMA. 


I i i raktycznie i teoret. wykształcony, 

Nieszczęśliwy organista, |Rządca toe posady od T lipa bos a 
który pe 14-letniej pracy zawodowej, od 3 lat} Przyjałby także miejsce rachmistrza lub kontro- i 

jest ciężko chory i wraz z rodziną pozostaje bez | lora. §. H. poste rest. Krzeszowice. 949 6 25 1 d 


Kraków, 29 Maja 1897. 


e a 


znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do- 


Æ fil 
SIC cator wodów. 10 medąli. 2 dyplomy. 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury zą darmo. 
Kantor: Wiedeń, IV. Hauptstrasse 36. 


dachu i w najokropniejszej nędzy, zwraca się > - 3 
z łoża boleści do sere io z pokorna Realność w Krakowie przy ulicy Rittera Zastępcy poszukiwani. 756 14 0 
prośbą o łaskawą pomoc. Łaskawe datki przyj- Topolowej L. 35, IF Nie ma już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów, wg 


muje Administracja „N. Reformy“ pod F. K. 
iub podaje adres. 87413 


Poszukują umieszczenia : 


Nauczycielka, Polka, wielce muzykalna, 
biegła w języku franc., angielskim i niemieckim; 
Nauczyciekkam niecgezaminówana, wielce mu- 
zykalna, biegła w francuskiem; Nauczycielki 
Niemki i Francuski, katol., muzykalne: 
Bony frebl.; Osoby do zarządu; Panny 
służące, znające krawiecczyznę i prasowanie. 
N.. GIN TER, 
981 1 4 nauczycielka szkół wyższych. 
Poznań, ul. Długa L. 14, parter. 


Do L. 2781 z r. 1897. 932 1 2 


W celu zabezpieczenia dostawy dla 


wolna od podatku, składająca się z ofi- 
cyny parterowej, o 3 pokojach, kuchni 
i 4 jasnych i wysokich piwnicach, które 
mogy być użyte jako sutereny, dalej 
szopy, ogrodu za oficyną i parceli bu- 
dowlanej od frontu (16.50 x 24.00) jest 
de sprzedania z wolnej ręki. 
Sążeń[] po 88 złr. Oficyna może być 
podwyższoną na piętro. — Wiadomość 
na miejscu. 959 3 12 


mone Fabryki dachówek 


Ekonom je. page ri : . 

rac emensa hr. Dzieduszyckiego at, po- ' 

szukuje posady. Za riwa J. G., Soko- W Niepołomicach l Kołomyi 

łów koło Stryja. %09 910 | mają w zapasie najlepsze dachówki, znane od ośmiu lat jako naj- 


Kamienica 770% Pacha | trwalsze i najtańsze pokrycie budynków mieszkalnych i gospodarczych. 
żelazną kryta, mająca Sa również znaczne zapasy rurek drenowych i cegły 


kalnsz pór Old Czę 


stacyi Krakowa z Podgórzem 1430 m? |na parterze wiele sklepów, restauracyę, | maszynowej. 

tra drzewa opałowego, 101 m*|piwiarnię itd., przy narożniku dwóch NI Ba... Be e 
twardego drzewa opałowego dla Bo- pierwszorzędnych ulic na Kazimierzu azae zamówienie wy onujemy W oznaczonym terminie. 

chni, 1230 m° twardego i 1010 mięk- | położona, z dochodem kilku tysięcy Za doborowy towar i dokładne wykonanie roboty pokrycia przez 
kiego drzewa opałowego dla Ołomuńca, |2łr. w. a. rocznie, jest do nabycia — | robotników fabrycznych poręczamy. 908 5 10 
630 m° twardego i 333 m? miękkiego gotówka potrzebna 30.000 złr. w. a. Zarząd fabryki dachówek 


Bliższa wiadomość w kancelaryi k É Ea <<". 
adwokata Dra Weigla (do Stanisława Homolacza, Stanisława Żeleńskiego, Wiacysława 


poczta). — Pośrednictwo wszelkie jest Wimmera i Spółki w Niepołomicach i Kołomyi. 
wyłączone. 903 3 4 
i" 


drzewa opałowego dla Opawy, i 800 m? 
twardego i 688 mê miękkiego drzewa 
opałowego dla Tarnowa — odbędzie się 
dnia 22 czerwca 1897 r. o godzinie 9 
przed południem w Intendanturze c. i k. 
1. korpusu w Krakowie rozprawa ofer- 
towa. 

Bliższe warunki tej dostawy zawarte 
są w urzędowej „Gazecie Lwowskiej*, 
w „Czasie* i „Nowej Reformie* z dnia 
29 maja 1897 r. Dalszych wskazówek 
udzielą c. 1 k. magazyny prowiantowe 
w Krakowie, Ołomuńcu i Tarnowie. 


Z Intendantury c. ik. l. korpusu. 
L. 763,0. L B. 982 13 


Ogłoszenie. 


C. k. kierownictwo budowy dla wscho- 
dnio galicyjskich kolei lokalnych Tarno- 
pol II. rozpisuje dostawę progów kole- 


Bardzo wielka ilość : 
osób polepszyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


Środek populamy od dłuższego czasu, ekono- 
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
| katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
Á wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


Proszę 
niech Pani nie zapomni, 


wysyłając dzisiaj służącą na sprawunki, kazać 
jej przynieść 


Bergmamn' a 
mydła liliowego. 


Jest to najlepsze mydło, by mieć delikatną, 
jak aksamit miękką i olśniewająco białą 
płeć. Najlepszy środek przeciw wszelkiego 
rodzaju nieczysiościom skór- 
nym i piegom. 

Każ Pani atoli żądać wyraźnie 


PIGUŁKI CAUVIN sq do nabycia we 


jowych z drzewa dębowego dla linii Bergmann'a wszystkich sw. AB świata, 
Czortków - Zaleszczyki wschodnio gali- NIE v3 A. 
cyjskich kolei lokalnych, z terminem m y d ła | l | | oweg 0 Faubourg Saint-Denis, 147 
wnoszenia ofert do dnia I5 lipca 1897 stada 
godziny 12 w południe. KE 50 

Zwraca się przeto uwagę intereso- Bergmamn' a || Spółki 
wanych na ogłoszenie zawarte w ga- Dre a | Mefschcniks FE 

p : r o dla 7 

zetach urzędowych „Wiener Zeitung ls: już bowiem nędzne naśladownictwa, i i J O - IJ IAA 


i „Gazeta Lwowska.“ 

Bliższych wyjaśnień udziela c.k. kie- 
rownictwo budowy dla wschodnio-ga- 
licyjskich kolei lokalnych Tarnopol II., 
gdzie też formularze na oferty, oraz 
ogólne i szczegółowe warunki dla do- 
stawy progów nabyć można. 


Na składzie po 40 et. ma prawie każda | 


apteka, droguerya i perfumerya. C+ 
Składy główne: w Krakowie: M. Proń Ry- ne 

nek gł. E. Heller, Jahr, W. Redyk, L. Ro- Xto py zeń ad 

senberg, K. Wiszniewski, aptek. ; w drogue- < e 


ryach: J. Hanaka, F. Zopotha i Sp.; w han- m 

dlach: W. Doeninga, R. Drobnera, R. Herli- T z 

ezki, St. Rożnowskiego; w Bochni: J. Mich. dowa: 
esto 


Tarnopol, dnia 21 maja 1898. nik; w Nowym Sączu: R. Jakubowski, apt w 
C k. kierownictwo budowy Tarnopol Il. RTR — w „ju : L. W. S. Žar- ską ka” E- 
dla wschodnio-gallcyjsk. kolei lokalnych. ||""" apt: w Rzeszowie: Karpinski, apt. | jn eippo" z 
Trzeba BK Dwaj | 3 
pan Fm i y n (3 5 gl DY ) górni- | k j 
è ZNA ICB Z tórzy szanują swe zdrowie 
ochronny: = - A fi, cy. i Wszyscy! Bar je URS AJIŚ, a Jednak 
Zwei Beremiinner. nie chcą wyrzecsię przyjemności zużywania 
D a | kawy, do kona przywykli. Dodatek bowiem 6) 
AG ai ba. air mike iafem używania ak zdrowiu szkodliwe dziełanie kawy ziarniste], [BO 
Sukiennice, L. 24 I 25 yp'omami uznania odznaczone! nerwy rozstrajającejettteeeortereerrroeetreezirizeceee<e | 
w! 1 p Zgoła trucizny niezawierający, szybko i nieza- Wszyscy których zdrowie w jakikolwiek sposób doznało [| 
poleca wielki zapas Wodnie działający si skal uszczerbku. Mianowicie dla tych, którzy doznają j 
N Ps sk - A środek do tępienia dolegliwości nerwowych | żołądkowych, okazała się „,,czysta” 
OWOŚCI W wełnie | bawałnie, bó H k k r kawa Kathreinera w niezliczonych razach najwyborniejszym, naj- 
Płótna Jorma Bieli- > SZWA ÓW l ara 0NÓW | zdrowszym I najłatwiej strawnym napojemtżettetttereeeeeć 
+ Chustki ù Pledy Cena: wielkie pudełko 1 złr., | Wszystkie kobiety i dzieci, gdyż dla ich delikatnego 
s małe pudełk 55 t. i — 
Koidry Bielizn meska 7 kk Y j jest korzystną; to też ją dla jej miłego, łagodnego smaku chetnie, 

. Ę MĘSKĄ, Ful ur na || a nawet po niedługim czasie z wielkiem ulubieniem piją czysta 
Krawaty, Portyery s | -A A4 i lub zmieszaną z kawą ziarnistą.teeoerreeEeeretrettieeetEt 
Fi : any, Ko- jest jed ł który «ni ci, którzy chcą żyć oszczędnie, a jednak chcą mieć 

p nki, Dywany, h 11 [ETT oR Wszyscy napój smaczny, a Z zdrowy, Te zalety jedynie 
ki. Poń hy. Sk p jąc plam, tępi pluskwy | KA — A d 
Cy KiE oliczochny;, ar- wraz z ich zalężkami | wyłącznie w najwyższym stopniu znajduje każdy 


i każde podniebienie w  Kathrelnera kawie 
jako dodatku do kawy zlarnistej lub w czystej. 


s% Kalireinera Kneippowska kawa słodowa osy, sotnie 


zdrowotną 


widocznie i zupełnie. 
FE'u15uryne można 7a- 
puszczać wszędzie bez szkody, 
nawet tak na jak i poza najkoszto- 
wniejsze tapety. Fulguryna 
tylko prawdziwa w fłaszkach 
po 18 et. i w 1 litrowych finszkach 

po 1 złr. Do tego pędzel. 

Ces. i król. uprzyw. jedyny niezawodnie działający 

Środek (nle trucizna !) do tępienia 


, LJ 

SZCZUrOW I MYSZY, 

E (Zabójczy tylko dla gryzoniów). 

Cena: Puszka blaszana R złr., 

6 puszek J zł. — Zleceń pocztą niżej 1 złr. 
nie uskutecznia się! 

Jedynie prawdziwe ma 862 4 12 


BR. Reiss 


fabryka wytworów chemicznych Nfolla Proszki Seidlickie. 


w Budapeszcie (Węgry) Prawdzi tylko 
rawdziwe 


VII, KEÓnigasaasase +l. 
wtedy, jeżeli na etykiecie każ- 


Niezawodny środek na kaszel i katar. Sm A. mai * 


orzeł i firma A. Moll. 
APTEKARZA SCHNEIDA AGR" 
Proszek 


proszków w najuporczywszych 
przeciw katarowi i kaszlowi 


cierpieniach żołądka i trzewiów 
i należąca do tego 272 10 12 


brzusznych, kurczach żołądka, 
herbata przeciw Katarowi | kasziowi 


zafłegmieniu, zgadze i ohronl- 

oznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby , zastojach, 
rwle i hemoroidach, w najroz- 
maitszych ohorobach koblecyoh, 

OSTRZEŻENIE. zapewnił od wielu lat tym pro- 

z St. Georgs-Apotheke, Wiedeń, szkom obszerne wzięcie. 

VWi?2, Wimmergasse 38, podług prze- IG" r.lszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TRG 

pisów lekarskich przyrządzone „ 89 niezawo- 

dnemi, wypróbowanemi środkami przeciw ka- 

taral. słabościom organów oddechowych, prze- 

ciw uporczywym kaszlom, chrypce, zaflegmie- 

nlu, astmie itp, rsuwając fiegmę, uśmierzając 

kaszel i wywołując ustąpienie duszności, Cena 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pndełka 1 złr. w. a. 
paczki proszku przeciw kaszlowi i katarowi 


Wódka francuska:i sól Molla 


Prawdzi tylko wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A. MOLL 
i We i zamknięta plombą ołowianą „A. MOLL“. 

katarowi i kaszlowi 50 ct., poczią 0 20 et. 

więcej na opakowanie i list przesyłkowy. Wy- 


Wódka francuską i sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
syła się pocztą najmniej 2 paczki. — Poprze- JĄ | powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaeniająco na muszkuły i nerwy. 
dnie nadesłanie należytości przekazem pożą- 
dane. Prawdziwe tylko są w Ńt. Georga" 


Gana eryglnalnej plombowanej fiaszki 90 centów. 
a zzz AE ka ____. ja 0 l a a ak 
Apotheke, Wiedeń, V;2, Wimnergasse 33, Ñ| Główny skład wysyłek u A, MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube. 
i tam trzeba się zwracać z wszelkiemi pise- $ | ———————— co EEE DIE O A 


mnemi zamówieniami. Uprasza się P. T. Publiczność wyraśnie żądać wyrobów MOLLA ih tylko te 
Skład w Krakowie w aptece E. Hallera, ul. przyjmować, które opatrzone są moim znakiem ochronnym i podpisem. 
Grodzka; we Lwowle w aptece P. Mikojascha., Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze; W. Redyk, L. Marcisiewicz, Konstanty Wisz- 


petki itd. itd., oraz świeżo 

zaprowadzona 834 14 0 

Bieliznę damską 
w wielkim wyborze. 

av Ceny bardzo niskie. 28 


kawa domawąĄ, na|czystszym naturalnym produktem: w całych 
zlarnach, z najlepszego słodu wytworzoną, która dzięki 
Kathrelnarowskiamu sposobowi wyrabiania, przez najwyższe 
powagi wyprobawanemu, wa wszystkich krajach zaprowadzanemu 
| za dobry wznanamu, nabiera ulublonago smaku kawy zlarnistej. 
Kathrainera kawa łączy więc jedynla | wyłącznie z mlłymama- 
kiam obcokrajowej kawy zlarnista] zdrowotna, przaz lakarzy 
uznana | potwlerdzana zalaty zwojakiaj kawy aładawej. vwuw 


ustroju posilna kawa Kathreinera szczególnie 


r0sze = Nia choga dać się wprowadzić w błąd lub 
u skrzywdzić, z świ kupowaniu pilnie 

uważać na znak ochronny tu obak od- A ża 
kltych oryglnalnych paczek z nazwiskiem J(athreiner, 


Paczki hez nazwiska „Kathrelner” sa nieprawdziwe. 
BaERNEOOPPOÓCĆCEOOGEEECE 


Fr. ILissak 


krawiec wojskowy i cywilny 
w Krakowie 

ul. św. Anny,5, I piętro, 

poleca 587 25 30 


Pracownię 


sukien MĘSKICH 


a zwłaszcza 
wszelkiego rodzaju uniformów 
dla PP. Oficerów, Urzędników, 

Jednorecznych i Studentów 
wykonując wszelkie zamówienia 
podług najnowszych żurnali z 
największą akuratnością i sma- 
kiem z materyj angielskich i 

krajowych. 
Potrzeby uniformowe naskładzie 

Ceny umiarkowane. 


Dachówkę 


niezrównąnej jakości, 131 na 1[] m., 


Piece kaflowe 


poleca 772 13 20 


Izydor Harschthal, Kraków, 


Telefon 34. | Ul Kolejowa, 2. 


Kredyt osobisty 


od 500 złr. w górę wyrabia 
dyskretnie 969 4 5 


W Kramer, 


przez władzę autor. agencya 


Rama 


pierwsza wieteńska maczka odżywczą. dla dziec 
ryach we Lwowie. — Cena małej puszki 48 rd Tarei GORE BO całka W 4. ji 


A7 „Alte E. k. Feld-Apotheke, Wiedeń, I., Stefansplatz 8° 
GŁÓ ny skład: Codziennie 2 razy przesyłka pocztowa. ni 169 47 52 


melre 


Do nabycia u 
D 


Każdy 
nawet najdotkliwszy 


ból zębów 7nika w mgnieniu oka po użyciu 
„Ernesta Muffa wełny, ból zębów 
uśmierzającej*. Zwój 35 cnt. W każ- 
dym zwoju znajdują się połącze- 
nia. Skład główny: France. Kuhn, perfum. 
Norymberga. 

W Krakowie dostać można w aptece Wiktora 

Redyka, ul. Mikołajska (M. Rynek). 126 7 10 


668606000%6000806i. 

| BLA 
Je Na 45 c 
NA TODZTE ZELAZA NIEZRIENNTK Q4 m 


NEW-TORE  Aprobowane przez pants 


w 
Akademią medyczną € 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz offi- 
cialny francuzki, sank- W 


4868  uionowane przez radę 1858 


. 


$% 
Z 


| 4 
Medyczną w Petersburgu. G 2 
Poriadające równocześnie własności Judu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 2 
wszystkich rodzajach chorób, które wywo= b 
łuje zarudek skrofuliczny (puchliny, zatka- CJ 
© nie kanałow, humory, ete.) słabości, prze- LA 
ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie gp 
bezskutecznem; w Chlorozie (bladaczce), 
© wLeucorrhóe (białych upławach), w Ame- 
norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częścio- (go) 
2 we regularności), w Puchotach, w Syfilis 4 
organicznej etc. Ostatecznie podają one 
© iekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- Gb 
czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, e 
5 słabych lub osłabionych. g 


N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, foz- 
drzażniającem. Jako dowód czystości i 

Æ autentyczności prawdziwych Pigulek a 
WH Blancarda, żądac należy, naszą pieczęć na @ 
srebrze i podpis nasz ni- „7 / 
niniejszy położony u spo- PŁ areare LJ 
@ i: zielonej etykiet” „ 


© Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 gi 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW: n_ 


© s 
202 20 0| 5G©0©00000000000800 


201 23 0 


DOSTAWCÓW 


A 


a 
= 
o% 


148 22 0 


RNYCH 
o [D D 


AN 


cik. NADWO 


Wyboru, 


lemoniadę musującą 


dają Marsnerowskie 


cukierki musuia 


z tym znakiem ochronnym 
fabryka wschodnich wyrobów z cukru 


A. MARSNER 
Praga, Kral. Vinohrady 


„Pizenka'*. 
Dostać można wszędzie, 


Stelmach (017), st 24 ma- 


Jący, kawaler, rzymsk. 
kat., znający się także na wszystkich 
gałęziach ogrodnictwa, posiadający 
chlubne świadectwa, poszukuje obo- 
wiązku. — Adres: Jam Ogiński, 
Kraków, ulica Szpitalna L. 21 
(oficyna). 564 2 3 


SEFAD 9348- 


fortepianów i pianin 


nowych, jakotcż i przegranych, poleca 


Józef Słotwiński I Spółka 


Kraków, ul. Szewska 5; l. p, 


Porębski & Zimler 
Kraków, Rynek, L, 7, 


polecają po cenach nadzwyczaj 
niskich 


Podszewki 
lewantyna, satyna, cloth, croise, 
kamlot, orlean, włosianka, kau- 
czuk, cloche, Eisengarn , muszlin 

i organtyn. 820 5 8 


Wstążki jedwabne. 
Perkale i szyrtyngj. 
ż pierwszorzędnej fabryki Schrolla. 


Koronki 
jedwabne, niciane i tiuliowe. 


Bryndza majowa. 


„ Wszelkie towary korzenne, 


"| Znakomite wódki 2 
z 1 Rumy, 972 2 10 | zi 
Herbaty chińskie ” 
A i rosyjskie p 
PE POLEGA VIRMA je 
c 

> myć Klimek : 
E 

Yi w Krakowie A-B. «a 
© | Przy handlu pokoje do śniadań, = 
-i Zdrowa kuchnia. 5 
5 Piwo pilzneńskie B.B. 3 


Piwo bawarskie z Kulmbach, 


Kawior wiosenny. 


Pożyczki hipoteczne 


na realności w Krakowie, na ma- 

jatki ziemskie w Galicyi, także konwer- 
_Sye, bardzo korzystnie się przeprowadza. 
Bliższa wiadomość u Ezydera Herseh- 


thala, ulica Kolejowa, L. 2. 774 7 10 
ANN 
wielki wg 195 22 25 


= dochód boczny 


dla osó» każdego šiamu, chcących się 
zajmować sprzedażą na spłaty losów prawnie do- 
zwolonych. Przy jakiej takiej pilności łatwo za- 
robić 200 zir, miesięcznie. Zgłoszenia: May, 
Elfer & Adler, Bankgoschift, Budapest. 
Aaaa En E O 
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łagodnego, dostarcza od 56 litrów wzwyż, hia- 
łego litr po 24 ct., czerwonego po 26 centów, 

Benedykt EHertl 
właściciel dóbr, zamek Golitsch przy Gono- 
bitz w Styryi. 458 27 30 


_ Arbenz'a brzytwy 


z ostrzami do zmiany są słymne» 

mi, dobremi brzytwa- zB 
mi. Jako znak niezawo- sea 
dności, prawdziwości i naj- 


zupełniejszego poręczenia za jakosć, znajduje się 
na nich nazwisko i adres fabrykanta A. Ar= 
benz, Jongne, France. Jożeli która przy 
używaniu jej nie daje najzupałniejszego zadowo- 
lenia, to się ją wymienia jak najchętniej. Cena 


Tam , gdzie nie ma |złr. 2'80. Z ostrzami osobliwej jakości o 85 et. 


jeszcze hurtownych składów, wysyłamy opłatnie | droższe. Do nabycia w każdym większym handlu 
100 zwojów za 7 złr. w. a. za zaliczką lub po |tago rodzaju. Prospekty z odpisem licznych do- 
otrzymaniu należytośći. 199 6 104 browolnych świadectw za darmo i opłatnie. 


Maszyn ceglarskich 


wszelkiego rodzaju 


zmełnych parow. rządzeń ceb łarskich 


dostarcza 


L. Miinterschweiger 


odlewarnia żelaza i fabryka maszyn „Huta Ma- 
ryi Waleryi“, 


Lichtenegg przy Wels, G. Austrya. 


30 21 52 


wiedeń Motel Miiller wiedeń 


ME LO, Graben. "E 


Najpiękniejsze położenie Wiednia. Z dawien dawna słynny hotel, 
zupełnie świeżo urządzony. Oświetlenie elektryczne. Winda do wy- 
ciągania osób na wSzystkie niętra. Piękne apartamenty. Pokoje od 
zir. 1.60 w górę wraz z usługą | światłem. Wyborna restauracya. 


Budapeszt, Csokonay-ltczą 10. niewski, w handlach S. Mikuckiego i J. Wentzla. li 21 25|857 4 8 
Z Drukarni Związkowej w Krąkowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


FE. Hack, właściciel. 


Odpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski. 


